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Cena egzempłarza 


Szał nienawiści antypolskiej 


ogarnął władze litewskie i szaulisów. 
TORTUROWANIE WIĘŹNIÓW I NAPADY NA ŚWIĄTYNIE. 


Wilno, 26-9. (Tel. wł.) Z Kowna dono- 
szą: Ostatnio aresztowani Połacy w licz- 
bie w rejonie Koszedar odwiezieni zo- 
stali do Kowna, gdzie osadzono ich w 
pojedyńczych celach i przystąpiono do 
energicznego badania. Oskarżenym . za 
jzucano działalność autypaństwową i 
szpiegostwo na rzecz Polski. 

Wobec odmowy zeznań Łitwini usiło- 
wali przy pomocy tortur i bicia wymu- 
ać zeznania. Oskarżeni w okrutny spo- 
sób byli męczeni. Przypalano im stopy, 
hmano palce itp. Jematowicza 9 razy w 
ciągu jednej nocy budzono ze snu i tor- 
(urowamo, celem wymuszenia zeznań, 

Temu samemu losowi ulegli więźnio- 
wie: Wysocki, Bwukszta i Jankowski. 
Janiszewskiego i Wojciechowiczową u- 
słowano sprowokować i wymusić pod- 
stępem zeznania, obiecując natychmia- 
stowe zwolnienie, gdy zaś wymienieni 
odmówili wszelkich zeznań. wyprowa- 
dzono ich w -nocy wa podwórze wiezien- 
ne i tam pod groźbą rozstrzelania usiło- 
wano wymusić zeznania. W związku z 
iom więźmowie ogłosili protest i glo- 
dówkę, żądając przybycia wladz sado- 
wych, 


Marsz. Piłsudski 
PRZYBĘDZIE DO BUKARSZTU. 


Warszawa, 26.9. (Tel. wł.) Marsza- 
lek Piłsudski przybedzie w niedzielę 
50 b. m. do Bukaresztu. gdzie odbe- 
dzie się uroczyste przyjęcie przez 
rząd i dwór rumuński. 

Marszałek Piłsudski zabawi w Bu- 
kareszcie do 2 października. poczem 
wraca do Warszawy. 


Zamknięcie W-ej sesji 
LIGI NARODÓW. 


„Genewa, 26.9. (PAT) Dziewiąta şe- 
SJa zwycza jna Zgromadzenia Ligi Na- 
rodów zamiknięta zosiała mowa prze- 
wodniczącego Zgromadzenia Żablego 
(Danja). Mówca wskazała na doniosłe 
dzieła, dokonane przez Zgromadzenie 
rownież i w roku bieżącym. W dzie- 
dzinie dążeń do zrealizowania syste- 
mu rozjemstwa i bezpieczeństwa dzie 
Sl ostatecznemu zaaprobowaniu pro- 
Jektu powszechnego układu o poko- 
jowem załatwieniu konfliktów mie- 
dzynarodowych, jakoteżź dzięki zale- 
(aniu wszystkim państwom zaproje- 
kiowanego układu o nicagresji i nie- 
Sieniu wzajemnej pomocy stwierdzo- 
ne zostały nowe przesłanki dla przy- 


#olowania Miedzynatodowej Konfe- 


rencji Rozbrojeniowej. 


Trocki zaniemógt 
NA MALARJĘ. 


„on 20.9. (Tel. wł.) „Volikswille”, 
"da niemieckiej lewicy komumi- 
AA cznej, dowiaduj e się drogą okręż- 
ią z Moskwy, że nadeszły tam poufne 


„adomości o ciężkiej chorobie Troc- 
kiego. 


M; ` 
Wódz opozycji bolszewickiej zamic- 
je! na malarję wraz z cuta swą ro- 


dzis 3 Ą On tj z. 
U w miejscowości swego wygna- 
id, č 


nL 


Armaty na sarholotach 
HISZPAŃSKI WYNALAZEK. 


p 26-9., — Dwu hiszpańskim ka- 

SIL, R udalo się skonstruować arma- 

tany Użytku samolotów. Pocisk wyrzu- 

W ARK przez ścieśniony gaz również 
runku pionowym 
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Wilno, 26-9. (Tel. wł.) Z Kowna dono- 
szą: Onegdaj w szkole ludowej w Wol- 
kowyszkach podczas śpiewu „Pod Two- 
ją obronę” banda szaulisów obrzuciła 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Sosnowcu przy ul. Wa- 
piennej Nr. 1 odbędzie się w piątek 28 września 1928 roku o godz, 3 30 
popołudniu do kościoła parafjalnego w Zagórzu. 

O czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu. 


CÓRKI, SYN, ZIĘCIOWIE I WNUKI. 


BBE ZI 


PPS 


- śpiewające dzieci i nauczycielkę kamie- 


ź 
Ę 
S 
ë 
e 


r 


ś. Tp. 
KACPER STYCHNO 


OBYWATEL MIASTA SOSNOWCA 


Opatrzouy św. Sakramentami zmarł dnia 26 września 1928 roku 
przeżywszy lat 57. 


weźmie udział w Rządzie. 


; niami, wybijając okna i kalecząc dziat- 


wę, W tymże dmiu w tej samej szkole 
podczas nauki języki polskiego i histo- 


Taką „censację* zamieszczaj ismma sowieckie. 
, l it p 


Moskwa, 20-9. — A 
25 września, omawiając w koresponden- 
cji z Warszawy wewnętrzne tarcia w 
P. P. S., zaznaczają, że przyczyną opo- 
zycji 
jest rosnący kryzys gospodarczy, czego 
dowodem strajk łódzki. 


większeści partji wobec Rządu 


Zdaniem „Izwiestji*, zwalczanie Sej- 
ma jest w tej chwili niewygodne Rzą- 
dowi z przyczym wewnętrznych i mie- 
dzynarodowych i dłatego powstał pro- 
jekt zmian gabinetowych z uwzględnie- 
niem pepcesowców. 


Likwidacja szajki szpiegowskiej 


w Małopolsce Wschodniej. 


Lwów, 26-9. (Lel. wl.) Po długich i na- 
der żmudnych dochodzeniach zsikwido- 
wano olbrzymią szajkę szpiegowską, 
która siecią swą*eparła byla o powiaty 
nad Zbruczem. Na czele szajki, składa- 
jącej się z 29 szpiegów, stał niejaki Za- 
rybski z Krasnego. Akcją kierowal z za 
kordonu oficer wywiadu sowieckiego, 
Zieliński, były porucznik austrjacki, na- 
stępnie oficer sztabu armji ukraińskiej, 
pochodzący z Rawy Ruskiej. Zieliński, 
wysłannik wywiadu sowieckiego, urzą- 
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dził centralę swą w palacu Ledóchow- 
skich w Wołoczyskach, tam gromadził 
dostarczane mu przez szpiegów mate- 


rjały szpiegowskie. Szajka znajdowała | 


się w stadjum rozbundowywania. Szajka 
szpiegowska grasowała również wśród 
wojska podczas manewrów we wschod- 
niej Małopolsce. Wszystkich aresztowa- 
nych odstawiono do więzienia w Czort- 
kowie. Zarybski długi czas ukrywał się, 
jednak policja odnałazła jego kryjów- 


t kę i aresztowała go. 


Sensacja małpia w Berlinie 


zgromadziła tysiączne tiamy i wywołała zderzenie taksówe T. 


Berlin, 26-9. — Młoda, wesoła malpa, 
która wczoraj wyrwała się na wyciecz- 
kę ze sklepu okazów zoologicznych, wy- 
wołała wczoraj na Windscheidstrasse o- 
gromne zamieszanie. 

Przebiegłszy kilkoma susami jezdnię, 
malpa odwiedziła sklep z cygarami, na- 
stępnie wskoczyła na dach przejeżdża- 
jącego samochodou i znikła. 

Po dłluższem poszukiwaniu odkryto ją 
w gałęziach drzewa, skąd radośnie spo- 
glądała na przypatrujących się jej ga- 
piów. W. pewnej chwili zeskoczyła na- 
gle z drzewa na ziemię i z miejsca po- 
ciągnęła za ogon kota, wchodz'cego 
przez okno do piwnicy. 

Chromiąc się przed mściwem ;iderzc- 
niem kociej lapy, wskoczyła na »rzejeż- 
żający wóz, z którego wyrzuca. poczę- 
la znajdujące się tam owoce. 

W czasie tego malpiego występu na 
wolności. zderzyły się dwie | aksówki. 
których kierowcy zagapili sie na weso- 
łe zwierzę, 


Na Wincdscheidstrasse  zebraly się 
wikrótce tysiączne tłumy gapiów, którzy 
załarasowali ulicę, 

Dopiero po upływie pół godziny zdo- 
lano ująć malpeę-awanturnicę, poczem 
dopiero tłumy zaczęły się rozchodzić. 


y 

2000 domów 

W PŁOMIENIACH. i 

Hankou, 26.9. (PAT) Jak podaje 
Reuler, w zaułkach dzielnicy tubyl- 
ców wybuchł pożar, który rozszerzał 
się z szaloną szybkością. 2.000 domów 
ze składami padło pastwą płomieni. 

Jedna z najgłówniejszych ulic zo- 
stała zniszczona. 

Dotychczas wydobyto 
zgliszcz 7 trupów. 

Istnieje obawa, że zginęło dużo wie 
cej osób, które utonęiy w stawach, 
uciekając przed pożarem. 

7.000 osób pozostało bez dachu nad 
głową. 


POPR wo GRU KA) AENEAS 
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rji wpadło do klasy kilkunastu wyrost- 
ków, którzy pałkami pobili nauczyciel- 
kę, zebraną młodzież. niszcząc i demolu 
jąc klasy. 

W dniu 25 bm. we wsi Olginie usibo- 
wano wywołać awanturę w kapłicy pod- 
czas mszy Św, a gdy szowinistów litew- 
skich wyprowadzono z. kaplicy powró- 
cii w zwiększonej liczbie i pobili kilka 
osób i obrzucili wychodzących Polaków | 
kamieniami. 


REESE KGK a a a a 


Komu Szczęście Sprzyja? 
WYGRANE LOTERJI W 18 DNIU 
CIĄGNIENIA. 


160.006 zł. — Nr. 38858. 

15.006 zł. — N-rv: 25518 59912. 

5,000 zł. — N-ry: 16536 45842 138079 
148067. 

2.000 zł — N-ry: 488 5925 7702 
19248 57817 54529 85545 915504 117555 
130682 142277. 

1.000 zł. — N-rv: 13747 14657 17804 
27225 33204 40190 40794 52485 05253 
05246 81069 87225 87776 103570 114517 
122401 127215 127716 £5597 148507 
150780 

600 zł. — N-ry: 15084 21515 2554 
59061 39493 40826 60222 78137 79420 


33645 89170 115608 117557 119777 

149820 125044 126951 137576 158295 

140078 151409. i 
500 zł. — N-ry: 51 1251 1466 1909 


20580 
28780 
32204 
41953 
47420 
52870 
59057 
63152 
09098 
75294 
92860 
90812 
94975 
990951 
105281 
EOE? 
118099 
129400) 
154774 
439560 
152842 


15570 
28287 
51665 
41814 
47550 
52009 
58118 
62571 
65432 
73004 
80280 
58754 


4545 6012 7545 7540 8914 
2226 21825 5 
50019 50120 
52515 54852 
42555 42550 
47470 40244. 
54626 55065 
50588 6IS51 
65651 64160 
70245 71407 
74658 79514 
42950 53435 
40920 91262 
95220 95579 
100281 104046 
105426 105661. 
110725 111691 
122190 122775 
150781 


sa 
156177 


151525 151911 
156382 -157098 
159621 
152901 


51415 
58508 
15815 
50935 
57200 
62-47:t 
64750 
„2810 
79954 
78090 
93871 94525 
97191 99850 
105987 
107186 
1148890 
129105 
154725 
138709 
1475601 


40540) 
55980 
62125 
64270 
No 
10484 
850649 
92450 
96054 
101758 
106256 
{112552 
128097 


141658 144058 
153292 155060. 

Stawki i mniejsze wygrane nie umieszczo- 
ne w powyższym wykazie nożna przejrzeć 
bezpłatnie w kolekturze Loterii Państwowej. 
: MeN kE w Sosnowcu, ul. 3-g0 Maja 25. 
Tamże uskutecznia się zamiany stawek na 
losy nowe. Ciągnienia y -ej klasy trwać bę 
da do dnia 15 października b. r. 


Lekkie ociepienie 
PRZEPOWIADA PIM. 


Wczoraj w całej Polsce o godz. 8 na- 
ogół chmurno. Na północy, w Wiłeń. 
szczyźnie i w okolicach Grodna deszcz 
pozatem chmuamo. Temperatura: War 
szawa 6. Lwów 7, Kraków 9, Wilno 8 
Poznań 5. Lublin 7, Zakopane 5. W 80 
rach przymrozek minus | st. W Warsza. 
wie o godz. 10 temperatura 9 st. 

Na dzisiaj .tj. czwartek PIM. przepo 
wiada: Zachmurzenie umiarkowane i 
przebłyskami slońca. a miejscami mgla 
Nac chłodna. w górach i na wyżynaci 
mozuwy przymrozek. Dniem lekkie œ 
cieplenie. Słabe wiatry miejscowe. 


AA AT AAA POINTA 


To oaa 
Zemisuicie się do PMS 


| ee m m zd 0 


KURIER ZACHODNI Czwartek. 37 


września [928 roku. 


spelunce rozpusty i nikczemności marjawic 


“a 


kiej 


deprawowanò dusze dziecięce i szerzono kult nagości. 


Donoszą z Płocka: W czasie wtorko- 
wych rozpraw po zcznamiu Małkowskiej 
o przyjmowamiu przeź Kowalskiego bol- 
szewików, o czem podawaliśmy w nu- 
merze wtzorajszyn. Małkowska mówiła 
dalej co następuje: 

— Drugą rzeczą znowu, która mi się 
nie podobała, było to, 2€ zamiast rzeko- 
mego klasztormege życia szcrzyło się u 
marjawitów zepsucie i zgniłizna. 

PTrzymane to było řezu w tajemnicy, 
Że pomiędzy księżmi niarjawickiini u, za- 
konnicami jstnieją małżeństwa mistycz- 
ne, ale stopniowo jakoś wieści o teni za- 
częły się przedostawać. Ja w roku 1925 
po 25 latach pobytu w klasztorze marja- 
wickim wyjechalam do domu. 

Wreszcie dowiedziałam się wszystkie- 
go, kiedy do naszego domu przyjechała 
siostra Lauremcja, która chciała także 
klasztor opuścić. Ona mi powiedziała; 
jak się te małżeństwa mistyczne odby- 
wają. 

— Jakto? — powiedziałam do siostry 
Laurencji. — Te wy; zakonnice. będzie- 
cie miały dzieciaki?! 

— Nie bedziemy miały, bo ks, Ko- 
wałski kazał nam się tak zachować, aby 
ich nie bylo. 
` Potem o pobycie siostry Laurencji u 
nas dowiedział się biskup marjawicki 
Gołębiowski, przyjechał do nas i zabrat 
Laurericję: mimo jej oporu, do klaszto- 
ru, gdzie ją dótychczas trzymają, choć 
chciała także zerwać z marjawityzniein. 

Następnie świadek Prazanowski uzu- 
pelnit poruszony przez świadka Nyka 
fakt wywdłäsžcžzehħia udziałowców robot- 
ników z domu mieszkalnego w Łodzi. 
Wywłaszczemie dokonane było przez nie 
jakiego p. Śztemula przy udziale marja- 
wiłów. 


Uprzywiiejowane. 


Z kolei przed sądem staje Świadek Ka- 
tarzyna Jałosińska, obetnie piacownica 
prywatna w Warszawie, a kiedyś za- 
konniea matjawitka. |ałosińska zeznaje: 

— Wstąpilam do kłasztoru matjawie- 
kiego, powótłowana pociągieii do życia 
zakóhnego. Prowadzenić się sióstr razi- 
io mnie jednak tak dalece, że bylam 
zmuszona wystąpić, Śtało się to w 1927 
c. Dyżurując na chórze, widziałam, jak 
od Kowalskiego wychodziła o godz, 4 ra- 
no Prochówna. innym ziłowu razem wi- 
lziajam wychodzącą otl niego w noty 
siostrę Przemysławę, polem siostre Sa- 
lezję, a kiedyś również w noty trzy 
mandolinistki: żytkównę, Kielbasówne i 
jakaś trzecią. której nazwiska nie pa- 
miętam. 

Raziło mnie to. że niektóre siostry by- 
ly uprzywilejowańe, miały pomarańcze 
i owoce, aż mi to wszystko brzydło, in- 
ue natomiast zakonnice głodzono, 


Kult nagości. 


Z kolei woźny sądowy wzywa na salę 
bardżo ciekawego świadka. Jest nim p. 
Aniela Mazurówa, lat 70, stara, zgarbio- 
na osoba, w okularach i wyszarzalym 
piaszczyku. z zawodu nauczycielka ję- 
zyków. 

Świadek zeznaje. 

Byłam w klasztorze dwa lata pod imic 


niem siostry Rajnoldy. Początkowo prze- 


bywałam tam jedynie w charakterze 
nauczycielki do dzieci, później zaś zo- 
stałam zaprzysiężoma i stalam się zakon- 
nicą. Stwierdzić muszę, że wychowanice 
internatu. które uczyłam. były strasznie 
rozpuszczone, a nic im nie bylo wolno 
powiedzieć, Wygwizdywały mnie i nie 
szanowały. 

Miałam wrażenie, że mam do czynie- 
nia nie z uczemicami, a z materjałem na 
żony do hatemów matjawiekich. 


Musiałam się z dziewczynkami temi 
obchodzić bardzo delikatnie w ciągu 


nauki. Pamiętam, że wywolywano z lek- 
eji uczenice do Ojca przewielcbnego, 
Jako zakonnica miałam wiele wątpli- 


wości, gdyż mówiono mi o dziwnych 
rzeczach, których zrozumieć nie mo- 
głam. 


Kiedyś na rekrcacjach byłam świad- 
kiem rozmowy na temat nagości. Kowal- 
ski powiedział wówczas -sioztrom,. że 
mogą się rozebrać. le zapytały, kiedy 
im to wolno, a on na to odpowiedzial: 
Tak, jak jesteście same, to wam wolno, 


bo w rajtt ludzie chodzili beż odzieńia. 

Przew.: Czy pani była przy tej roz- 
mowie? 

Św.: Tak, saina to słyszalann. 

Gdy byłam na ceremonji zaprzysię- 
gania, przyjmowano wraz ze mną sze- 
reg mlodych kandydatek, które Kowal- 
ski całował po kolei. Gdy zbliżył się do 
mnie, abawiałam się, że będzie mu przy- 
kro maie pocałować jako starą kobietę, 


więt schylilam się i pocalowałam go w 
nogę 


Zabijanie ducha polsk. 


Jako nauczycielka. zwróciłam uwagę 
na to. że zabijano w dzieciach ducha pol- 
skiego. 

Pamiętam; jak kiedyś pod oknami kla- 


į sztoru ciągnal orszak żałobny, odprowa- 


dzający na cmentarz poległych w bo- 


PODZIĘKOWANIE. 


Wasystkim życzliwym, którzy okazali poimóc w Ostatniej chwili ży- 
cia najukochańszej naszej Matki ś p. 


i BERTY JANOTOWEJ 


oraz tym, którzy wzięli udział w obrzędzie pogrzebowym i wyrazili nam 


współczucie, składamy najgorętsze podziękowanie 


CÓRKI I SYN. 


Proroctwa twyrodnialca marjawiekiego 


o końcn Świata. 


I JAK NA TEM KOWALSKI 


Z Piocka donoszą: 
nym, pod względem skandalicznych 
momentów, procesie Rasputina marja 
wiekięgo Kowalskiego, wychodzą na 
jaw coraz to nowe sełisacjhe szcze- 


góly. I tak rewelacje znanego w Za- | 


głębiu Dąbrowskieni Banasiaka rzu- 
caja światło na antypolską działal- 
ność Kowalskiego. 
opowiadanie Banasiaka. wyjaśnia 
„proroctwa Kowalskiego“ o zniszcze 
niu świata. „Proroctwa te połączone 
były ze spekulacją na zrobienie do- 
brych interesów. 

O zamysłach Kowalskiego dowie- 
dział się Banasiak od marjwity ks. 
Przysieckiego, który opowiedział ca- 
łą historję w obecności kilku osób w 
Lodzi. 

— Przysiecki powiedział, że Ko- 


Między innemi ; 


W miesłycha- ; 


mne nanm Ae 


walski, Fełdman i inni byli w Berli- 


nie i zatrzymali się u pewnego gene- 
rala, podwładnego Beselera, którego 
znali z Warszawy. Ten generał po- 
wiedział im, że z dneim 15 lipca 1925 
roku upływa umowa Niemiec z Pol- 
ską, że Niemcy postawili umyślnie 
takie warunki, aby Polska ich przy- 
jać nie mogła, a kiedy nie przyjmie, 
Niemcy z ustaniem umowy wyślą ae- 
roplany, które zniszczą Warszawę. 
(Informacje te dotyczą umow: 
spodarczej. Jak wiadomo Niemcy w 
lipcu 1925 roku rozpoczęli wojnę go- 
spodarczą z Polską). j 

_— Ks. Przysiecki dodał, że po spraw 
dzeniu się marjawickiego proroctwa, 
Kowalski stanie się mężem opatrzno- 
ściowym w Polsce i niewątpliwie zo- 
stanie obrany królem polskim. Wte- 
dy księża marjawiecy zostaną mini- 


strami, zaś ks. Feldman premjerem. | 


Obecni przy tem dwaj bracia księ- 
ża Gromulscy zapytali, co im się w 
takim razie dostanie, a Przysiecki od- 
powiedział, że oni otrzymają mint- 
sterstwo skarbu. A 

Proroctwo wysnute na tle zapowie- 
dzi generała niemieckiego omało nie 
przyprawiło marjawitów o bankrue- 
two. Kowalski bowiem kazał księżom 
jechać do Warszawy i kupować wszy- 
stko eo się pod rękę nawinie, ale tyl- 
ko na weksle, nie za gotówkę, aby 
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CHCIAŁ ZROBIĆ KARJERĘ KRÓLEWSKĄ 
I MAJĄTEK, 


potem te weksle spaliłv się razem z 
Warszawą. 

Kupowali co się dało: począwszy 
od czekolady i combinaison damskich 
a kończąc na meblach, urządzeniach 
domowych i placach. Później nastąpił 
krach. Kupcy poczęli upominać się o 
gotówkę, a pieniędzy nie było. Dopie- 
ro na interwencję Zarębskiego kupcy 
zgodzili się przyjąć towar z potwro- 
tem. ; 

Tak się skończyła sprawa „końca 
świała i aspiracji Kowalskiego, aby 
tytułować go królem Janem Marja 


Michałem 1. 
O spósobic zawierania ślubów 


przez  marjawitów Banasiak ex 
ksiądz marjawicki opowiada co na- 
stębuje: 

;— Kowalski miał sześć żon i opowia 
dał, że każdy kapłan marjawicki po- 
winen mieć sześć żon. 

— Z początku śluby były tajne, a 
odbywały się w celi Feldmana przy 
wine i ciastkach bez żadnej cetemo- 
nji. Ale kiedy się to rozgłosiło i pro- 
kurator zażądał aktów stanu cywilne- 
go, wtedy postanowiono uczynić: te 
śluby jawnymi a dawne potwierdzić. 
Mój ślub mistyczny właśnie byl pierw 
szym jawnym ślubem i odbywał się 
wśród licznego grona księży, którzy 
swoje śłuby dawniejsze potwierdzał:. 
Przysięga była jednak inna. niż zwy- 
kle się dzieje w świecie. Był to ra- 
czej akt wiary we władzę i nieomyl- 
ność Kowalskiego. 

Banasiak zapytany dlaczego zakon- 
nice pytane przed sądem o to wszyst- 
ko przeczą tym faktom i czy mają 
świadomość popełmionego kłamstwa 
odpowiedział : : 

— Wiedzą, że to klamstwo, ale Ko- 
walski im powiedział, że Boga niema 
nigdzie na świecie, tyłko w kościele 
marjawiekim, że go niema zatem tak- 
że w sądzie, że więc nie można go 
tam obrazić kłamstwem. a kłamać 
trzeba, gdyż trzeba bronić salomono- 
wych tajemnie królewskich. Kowal- 
ski bowiem często i chętnie powoły- 
wał się na Sulomona, powiadając np., 
że jak Salomon miał tysiąc żon, tak 
ion ich tysiąc musi mieć. 


Największy proces na Świecie 


313 komunistów na 


Tokio, 20-9, — Energiczna walka, jaką 
prowadzi od dłuższego czasu rząd japoń- 
ski z plagą komunizmu, znajdzie swój 
epilog w wielkim procesie, wyznaczo- 
nym na dzień 18 listopada. 

Będzie to największy proces na świe- 


s 
cie w ostatnim dziesiątku lat. Rozprawa 


odbędzie się w sali teatru wielkiego w 


ławie oskarżonych, 


Tokio, gdyż wszystkie sale sądów japoń 
skich okazały się zbyt szezuple. 

Na lawie oskarżonych zasiądzie 315 
komunistów, oskarżonych o przygoto- 
wywanie zamachu stanu. 

Koszty procesu, który potrwa około 4 
miesięcy, obliczają na półtora miljona 
jen. 


stara. Śnieg pokrył moje włosy i tego 
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jach lwowskich, a sprowadzonych qo 
Płocka dwoje młedych ludzi. mężczyzną 
i kobietę. Wówczas siostra Rafaela oi 
zwała się do dzieci: 

— Patrzcie, takiego gneja przywieźli, 
Uciekli z domu jako para miłosna, a tu 
ich adorują. 

To, co widzialam w klasztorze marja 
wickim, stalo się powodem mojej stam. 
tąd ucieczki. Nam nicuprzywilejowanym 
nie wolno było wyjść w nocy z celi na. 
wet po kroplę wody. Widziałam nato. 
miast, że ojcowie pakowali się w nocy 
do cel sióstr | swobodnie tam bawili, 

Muszę zabrąć glos o swojej osobie, bo 
powiedziano tu o mnie, że wyszłam z 
klasztoru, ponieważ Kowalski nie chcial 
mi dać męża. Ale przecież jestem już 


rodzaju żądadia z mojej strony byly nie 
możliwe. Mialam też o koto prosić! że. 
by bylö ńawet dziesięcia takich mężów, 
jak Kowalski, choćby zloteiti oblepia: 
nych, tobyni żadnego ź nich nie wzięlą, 

Z ust ojca Grzcegotźa witim, że b mnie 
to inówiono. Wogóle każdego, kto wy- 
chodził z klasztoru. 
wali; 

Z tego zrobili ziedzicja, z inmego o- 
szusti, a o pewhym obywatelu zietask ini 
powiedziano, że jest dorożkdrźem. 

Adw. Śmiarowski. dowodząc. że że- 
znahia świadka są w sprzeczności z zc- 
znanidihi złóżońcihi w śledztwie, prosi 
o Gdczytanie zeznań Mażurowej przed 
sędzią śledczym. Okazało się wszakże, 
że żeźtamia jej, złożone w czasie docho- 
dzeńiia, są jeszcze mocniejsze od obec- 
nych: , 

Pani Mazurowa wszystko to potwiet- 
dziła. 

Z odezytanych zeznań dowiedzieliśmy 
się jeszcze, że kiedyś siostra Regina u- 
tyekiwała przed świadkiem na swoją 
dole; dowodzac, że dzieje się jej krzyw- 
da i że jest nieszczęśliwa. Pani Tołpy- 
howa wytłomaczyła wówczas p. Mażzii- 
rowej, że Kowalski sprzykrzył sobie sio- 
strę Reginę i ustąpił ją Próchniewskie: 
mu. Stąd jej rozgoryczenie. 


marjawici szkało. 
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zostamie odprawiona Msza św. w ko- 
ściółku kolejowym w piatek dnia 28 
września rb. o godzenie 7 m. 15 rano. 


Mąż i synowie. 


20 żon i12 mandolinistek 


Następnie zarządzono posiedzenie taj- 
ne, które przeciągnęło się prawie do go- 
dziny 5 wieczorem. a w zupełności było 
wytpełmione sensacyjnemi zeznaniami b. 
zakonnika i księdza matrjawickiego Ba- 
nasiaka. 

Zezmania ks. Banhasiaka są oczywiście 

, tajne, alc z odczytanego na jawnej roz- 
"prawie aktu oskarżenia dowiadujemy 

się, iż w klasztorze marjawickim w Plo- 
| cku przebywał on 5 lat, z tego 5 lata w 
i nowicjacie, gdzie przygotowywano 80 
; do święceń kapłańskich. Na lekcjach bi- 
| skup Próchniewski wykiadał „objaw ic 
| nia” arcybiskupa Kowalskiego. 

W czasie tych wykładów biskup 
Próchniewski czynił wymówki świadko- 
wi, że nie wierzy ślepo w „objawiemia 
Kowalskiego i wszystko przeprowadza 
przez swój glupi rozum. 

Po zaprowadzeniu małżeństw 
mistycznych. Kowalski mial wiele żon ! 
miłośnie. Były to siostry: Miłość, Kle- 
mentyna, Celestyna, Michaela, Dilekta 
Regina, Estera. Judyta. Ryta, Otyliw 
Walentyna, Salezja, Ludomiła, Narcyz 
Lubosława, Mirosława, Darja, Agnel% 
Sylwia, Aurelja. Poza tem było 12 man 
dolinistek. . 

Płock, 27-9. Godzi. HE m. 1 
sza rozprawa rozpoczęla się po godzi 
10. Zeznaje w dalszym ciągu ks. Bana- 
siak. Drzwi zamknięte. W dniu dzisiej” 
szym zeznawał jeden z głównych św iad- 
ków oskarżenia, Janina Tolpychowā 
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RURJEK ZACHODNI Czwartek. 27- września 1928 roku. 
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Na wschód czy na zachód? 


jaka będzie polityka zagraniczna Niemiec. 


W niemieckich kołach politycznych 
oczy się W ostatnich dniach niezmiernie 
charakterystyczna „dyskusja, która wy- 
wołaje wszędzie bardzo żywe porusze- 
nie. Wobec tego, że w dyskusji tej ucze- 
stniezą wybitne osobistości w niemiec- 
kiem życiu politycznem, a nawet echa 
j znalazły pewien oddźwięk w ostat- 


(e > 3 

nich oświadczeniach, złożonych przez 
prezydenta Rzeszy Hindenburga na 
G 


slasku niemieckim, przeto skupia ona na 
sobie tem wiekszą uwagę i tem poważ- 
niej musi być traktowana. 

Chodzi mianowieie o niemiecką poli- 
tyke zagraniczną, a zwłaszcza o roz- 
strzygnięcie, jakie stanowisko zająć ma- 
ją Niemcy w obecnej konstelacji poli- 
tycznej Europy. Czy Niemcy kontynu- 
ować mają politykę Locarna i zachowu- 
jąc w stosunku do Rosji stanowisko ne- 
utralne. kierować mają w dalszym cią- 


gu całą swoją uwagę na za- 
chód, to jest w stronę po- 
rozumienia z -Francją i Niemcami 
czy też korzystniejszem jest dla Nie- 


miec zwrócić calą swoją uwagę raczej 
w stronę Rosji i w ten sposób szukać ra- 
czej na wschodzie oparcia dla swych ce- 
lów politycznych? Oto dwa zasadnicze 
pytania, wokół których obraca się cała 
dyskusja. ; 

Z głosów, jakie do tej pory najsilniej 
są lansowane, wynika, że jednak więk- 
szość kół niemieckich orjentuje się wię- 
cej w stronę Moskwy, niż w stronę Pa- 
ryża i Londynu. Wprawdzie ostatnio sto- 
sunki niemiecko-rosyjskie rozlużniły się 
nieco, niemniej jednak głoszone są zda- 
nia, że tylko w nałeżytej rozbudowie 
stosunków niemiecko - rosyjskich, oraz 
w odpowiedniem wobec tego nastawieniu 
niemieckiej polityki zagranicznej wñ- 
dzieć mogą Niemcy oparcie dla swej 
ekspansji i celów politycznych. 

Charakterystycznym w tym kierunku 
jest gios znanego polityka niemieckiego, 
cieszącego się w kołach niemieckiego 
Ministerstwa spraw zagranicznych du- 
żym auterytetem, byłego ministra nie- 
mieckich kolonij, posła dr. Dernburga, 
który w głosach, zamieszczonych na ła- 
mach prasy niemieckiej oświadcza, że 
tylko należyty rozwój stosunków  nie- 
mieeko - rosyjskich musi być najgłów- 
niejszą podstawą niemieckiej polityki, a 
to zarówno ze względu na cele polityki 
zagranicznej, jak i ze względu na korzyś 
ci gospodarcze. 

Snując plany 6 oparciu o Rosję sowiec 
ką, propagują w niektórych kotach po- 
litycznych dalszą myśl, że przez orjen- 
tację ma Moskwę, oraz przez odstapienie 
od zasad Locarna. doprowadzić mogą 
Niemcy z czasem do powstania nowego 
silnego bloku w Europie. Blok ten obej- 
mować miałby Niemcy, Rosję, Włochy 
i Turcję, opierać mógłby się również na 
stanach Zjednoczonych A. P. które o- 
statniem zbliżeniem się Francji i An- 
$lji są zaniepokojone i tem chętniej po- 
brą interesy tej grupy, oraz wreszcie 
stanowiłhy przeciwwagę dla bloku fran- 
cusko - angielskiego i sprzymierzonymi 
z tym blokiem państwami. 

Nie ulega wątpliwości. że charaktery- 
styczne te glosy stoją w dość silnym 
związku z toczącemi się ostatnio obrada- 
m w sprawie ewakuacji Nadrenji i że 
jednym z ich celów jest wywarcie pew- 
Nielejalni urzędnicy rusey 

MOGĄ WRóCIĆ DO SŁUŻBY. 

W dyrekcji kolejowej w Lwowie u- 
rządzona została konferencja prezesa dy 
AU kolejowej z delegacją ukraińskie 
80 towarzystwa t. zw. „lokautowanych” 
urzędników kolejowych, to jest tych U- 
stalńców, których w swoim czasie nie 
Przyjęto do służby kolejowej polskiej 
Z powodu bądź ich wybitnie wrogiego 
> „kai się jako urzędników ko- 
ad ść wojnie polsko = ukraińskiej, 
skiej ot GI odmowy złożenia pol- 
tej Ra eei slużbowej. Rezultatem 
z eremcji, będącej wyrazem nowe 
ję: "A w Ministerstwie komunikacji, 
cji A anonvienie przez prezesa dyrek- 
ANR AA w którym ii zw. „lokauto- 
A "7, AREN mają wnieść podania 
nie o przyjecie do slużby, wzgled- 

TZYZnanie emerytury. Kouferemcja 


odbyja -: ` A V 
d yia się przy udziale. posła z „Undo 
Ei Bilaka 


| 
| 
! 
i 


niej presji na francuskie kola rządowe 
celem uzyskania  jaknajwiększych u- 
stępstw. Groźba, że Niemcy moglyby 
odstąpić od zasad Locarna i szukać opar- 
cia na innych czynnikach politycznych. 
jest niewątpliwie także i pod tem ha- 
slem skonstruowana. Niemniej jednak 
jest cała abecna dyskusja bardzo zna- 


, mienna i nie może być bez znaczenia dla 


obecnej sytuacji politycznej w Europie. 


. Chociaż bowiem głosy te mają narazie 
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charakter czysto teoretyczny i dlatego 
nie mogą przynajmniej przynieść żad- 


aż 
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nych decydujących posunieć w dotych- 
czasowe stanowisku Niemiec, to jednak 
z drugiej strony charakteryzują nastro- 
je, panujące obecnie wśród niemieckich 
kól politycznych, które nie przestają da 
żyć de tego, by z Niemiec uczynić pierw- 
szarzędny czynnik polityczny, który od- 
grywałby w Europie decydującą rolę. 

Z tych też względów dyskusja ta bu- 
dzi w zagranicznym Świecie politycz- 
nym żywe zainteresowanie i Śledzona 
Jest z pilną uwagą. Również i dla Pol- 
ski nie są to sprawy bez znaczenia.” 


Ułatwienie egzekucji 


w projekcie polskiej procedury cywilnej. 


Formalizm procesu cywilnego stwa 
rza często dla powoda niemożność do 
chodzenia roszczenia, a to z tego po- 
względu; iż osiąga wyrok w czasie, 
kiedy dlań żadnej już nie przedsta- 
wia wartości. Życie zmusiło prawo- 
dawcę do wprowadzenia odrębnego 


postępowania sądowego odnośnie do : 


niektórych spraw: ułatwione w tem 
sposób uzyskanie prawomocnego orze 
czenia, a w tem samem prowadzenie 
egzekucji. Pomijano więc szczegóło- 
we badania całego materjału fakty- 
cznego, ograniczając się tylko do pe 
wnych punktów. Ustawodawstwa za 
borcze zmały postepowanie uproszczo 
ne, ale we wszystkich dzielnicach by 
lo ono różne, a co najważniejsza nie 
przystosowane do nowoczesnego po- 
siepowania, 

Komisja Kodyfikacyjma projektu- 
je jako nadzwyczajne procesy cywil 
ne: postępowanie mandatowe z pod- 
działami na nakazowe (z dokumen- 
tów publicznych i legałiżowanych, 
weksli i czeków) i upominawcze, po- 
stępowanie w sprawach drobiazgo- 
wych, proces o ochronę posiadania i 
postępowanie ze stosunku najmu. lub 
dzierżawy. 

Postępowanic mandatowe znane 
jest procedurom wszystkich trzech za 
borów. Jest to t. zw. klauzula egzeku 
cyjma, znana szerokiemu ogółowi w 
b. Komgresówce, a to ze względu na 
jej wielkie rozpowszechnienie. Pro- 
jekt Komisji Kodyfikacyjnej wpro- 
wadza w tej mierze nieznaczne odchy 
lenia. 

Postępowanie upominawcze Wpro- 
wadza się w wypadkach, gdy powód 
może w ;pozwie żądać ściągnięcia do 
kładnie oznaczonej wierzytelności 
pieniężnej. Polecenie zapłaty wyda- 
ne na podstawie twierdzeń uprawnio 
nego z prawem sprzeciwu ze slrony 
dłużnika ułatwi wierzycielowi egze- 


kucję, zaś dłużnikowi odpadną ko- 
szła sądowe, Co do tak zwanych 
spraw drobiazgowych. to wprowadza 
się je w sprawach, gdzie wartość po- 
wództwa nie przekracza pewnej dra 
bnej kwoty. Postępowanie to zname 
już było ustawedawstwu austejackie 
mu w r. 1875. Nadzwyczajny proces 
ochrony posiadania i postępowanie 
ze stosunku najmu, lub też sprzeda- 
ży mają również swoje uzasadnienie. 
W procesie o ochronę posiadania cho 
dzi o wystąpienie przeciw samowo|- 
nemu działaniu. 

Naruszającemu udziela się możność 
wykazania swego prawa w osobnym 
sporze, zaś w nadzwyczajnym proce. 
sie o ochronę posiadania stwierdza 
się jedynie fakt ostatniego posiadania 
i jego naruszenie. Rozwiązanie tej 
kwestji, szczególnie w okresie powo- 
jennym rozpanoszenia sie samowoli 
uzmać należy za najzupełniej trafne. 

Postępowanie uproszczone w spra- 
wach, wypływających ze stosunku 
najmu, lub dzierżawy jest zapewne 
najmniej uzasadnione, bowiem nale 
ży dokładnie zbadać stan rzeczy za- 
mim się usuwa najemcę, lub dzierżaw 
cę. Rozumiejąc trudności, związane 
z uproszczeniem procesu w tej mate- 
rji Komisja wprowadziła postępowa 
nie nakazowe dla spraw najmu. lub 
dzierżawy li tylko w wypadkach. gdy 
chodzi o odebranie przedmiotu z po 
wodu upływu czasu. na jaki wynaję- 
ty zosłał. 

Krótki ten przegląd przepisów. za- 
projektowanych przez Komisję kody 
fikcyjną jako odrębne  posiępowa- 
nie, czyli t. zw. nadzwyczajny proces 
cywilny daje nam możność poznania 
ich nowoczesnej struktury. 

Miejmy nadzieję, iż znalazłszy sze 
rokie zasłosowamie wytrzymają 0- 
sniową próbę życia. 

ASAP: 


Ekscentryczne nowości Berlina. 


PAŁAC NARODÓW, — ATRAKCYJNE DZIWACTWA TEATRALNE. 
— ZIMNY TUSZ NA ROZPALONE GŁOWY. 


(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego). 


Punktem ambicji dzisiejszych bex- 
lińczyków jest stworzenie z Borlina 
największego centrum światowego w 
Europie. Uczynić z Berlina najwię- 
ksza stolicę, któraby przewyższała 
Paryż i Londyn, a przynajmniej... 
dorównywała N. Jorkowi — oto głó- 
wna nuta marzeń berkińczyków. 

W roku bieżącym poczyniony zo- 
stał w tym kierunku znowu jeden 
poważny krok naprzód. Oto w cen- 
trum Berlina, na placu Poczdanskim 
zorganizowane zostało przedsiębior- 
stwo, które słać ma się główną atra- 
keja Berlina i ma być czemś tak ory- 
ginalnem, czego w innych stolicach 
napewno spotkać nie będzie możma. 
Tak przynajmniej przypuszczają ber 
lińczycy.  Przedsiębiorstwem tem 
jest „pałac narodów”, który w ostat- 
nich dniach otwarty został w Berli- 
nie. 

„Pałac narodów“... Sama nazwa mó 
w już za siebie. W olbrzymim, 0-pię- 
trowym budynku. w którym do tej 
pory mieściły się biura agencji fil- 
mowej „Ufy”, otwarte zostały olbrzy- 
mie sale rozrywkowe, w których po- 


Berlin, 20 września. 


szczegółne narody znaleźć mają to 
wszystko, co majbawdziej jest miłem 
w ich ojczyźnie. A więc jest tak 
zwana „sala wiedeńska” z wszelkiemi 
urządzeniami, przypomina jącemi naj 
bardziej znane lokale wiedeńskie, 
Z.. altanami, — prawdziwym ..Heu- 
rigerem', z wiedeńską kuchnią i wic- 
deńskiemi piosenkami... 

Dalej nastepuje „sala hiszpańska”. 
Tutaj wiodą prym hiszpańskie tan- 
cerki i hiszpańskie gitary... A wszyst- 
ko oczywiście przy hiszpańskiem wi- 
nie, 

Na następnym piętrze pomieszczo- 
ną została typowa gospoda węgier- 
ska. Są tam więc nieodstępni cyga- 
nie, — tancerki, wywijające czarda- 
sza, oraz gulasz i... papryka. Wegry 
zatem w „pelnem wydaniu”... 

Z kolei następują: sala dzikich 
preryj zaoceanicznych, dalej „sala 
turecka“, oraz wspaniała „sala okolice 
nadreńskich', Każda z tych sal koń- 
czy się widokiem, malującym w cha- 
rakterystyczny sposób okolice, które 
ma imitować, 

A wreszcie pod kopuła olbrzymie- 


r 
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go gmachu pomieszczone zostało urzą 
dzenie „wspólne wszystkim: wspól- 
czesnym narodom, a więc wielka sala 
balowa. z jazz-bandem. charlestonem 
i dancingiem. Całość zaś urozmaicają 
ponadto występy wesołej rewji. 

Jak zatem widzimy, impreza za- 
krojona została zaisie na szeroką ska- 
lę i jest'maprawdę oryginalna. A 
wszystko tylko dlatego, by życie Ber- 
lina  jaknajbardziej urozmaicić, 
ściągnąć nań najsilniejsze zaintereso- 
wanie i jaknajliczniejszy przypływ 
zagranicznych gości. dla których 
Berlin stać b ymiał się nową, wielką 
światową stolicą. Fak. jak do tej po- 
ty Paryż... 

Na tem jednak nie wyczerpuje się 
program urozmaiceń. przygoiowywa- 
nych przez Berlin. Obok „pałacu na- 
rodów” otwarty zostal w ostatnich 
dniach jeszcze jeden na wielką ska- 
le zakrojomy przybytek. Jest nim lo- 
kal: „Alkazar. Pod tą tajemniczą 
nazwą kryje się ciekawe przedsię- 
biorstwo teatralne, kióre w. jedną 
całość łączy rewję, Yariete, kabaret 
i kino. A zatem znowu „coś orvgi- 
nalnego. coś, co Berlin wyróżniać ma 
z pośród innych stolic, 

Nie sposób przy tej sposobności nie 
wspomnieć o innem oryginalnem dzi- 
wactwie teatralnem, przygotowywa- 
nem również przez słery bealińskie. 
Jest nim „teatr improwizacji”. W te- 
atrze tym wbrew dotychczasowej ira- 
dvycji, nie będą grane sztuki, pisane 
przez autowów. Bez autorów! — oto 
dewiza przewodnia. Aktorzy schodzić 
mają się codziennie na scenie i zalc- 
żnie od humoru i nastroju improwi- 
zować mają .napoczekaniu” drama- 
ty, komedje, tragedje i farsyv, Co kto 
bedzie wolał! „Tego jeszcze nie by- 


ło” — wołają entuzjaści... „Tem za- 
wojowuje napewno Berlin caly 
świat...” 


Wśród tych wielkich przygotowań 
i urozmaiceń powstał jednak w ostat- 
nich dniach siłny zgrzyt, który na 
entuzjastyczne plany podziałał jak 
zimmy dusz! Zgrzytem tym jest po- 
dana ostatnio przez odpowiedzialne 
czynniki budowlane wiadomość, 
stwierdzająca, że centrum Berlina. 
jego najsławszej i najpiękniejszej 
dzielnicy, grozi zawalenie się... Olo 
skuikiem usuwania się gruntu. oraz 
skutkiem gnicia fundamentów, zało- 
żonych na bagnistych terenach. duży 
szereg najpoważniejszych gmachów 
państwowych i prywatmych jest w 
niebczpieczeństwie! Wiadomość ia 
w wołała miezwykle silne wrażenie. 

Wspaniałe plany i sny o wielkości 
zostały zagrożome.. lo też powsze- 
chnie woła się dziś w Berlinie: Trze- 
ba ratować Berlin... 

Fr. —Wien—cki, 

CET TE PUSLE TEA, 


Towarzystwo badania historji 
OBRONY LWOWA. 


W ubiegłym tygodniu odbyło się w lo- 
kalu DOK we Lwowie zebranie inaugu 
racyjne w sprawie utworzemia towarzy- 
stwa badania historji obrony Lwowa i 
Małopolski Wschodniej. W zebraniu 
wzięli udział ze strony wladz admini- 
stracyjnych wojewoda Gołuchowski, ze 
strony wojska dowódca OK gen. Popo- 
wicz, oraz zastępca komisarza rządu 
prof. Matkiewicz. Prócz tego byli obecni 
przedstawiciele sfer naukowych, jako- 
też byli uczestnicy walk lwowskich. Ce- 
lem pracy towarzystwa bedzie gromadze 
nie materjałów, dotyczących obrony 
Lwowa i Małopolski. Prócz tego zbierać 
się bedzie relacje drogą rozpisywamia an 
kiet. oraz rozpocznie się akeję zachęca- 
jąca do pisania pamiętników. Wybrano 
komitet organizacyjny, na czele które- 
go stanął gen. Popowicz, a w skład wé- 
szli prof. Zakrzewski, redaktor Laskow- 
nicki, dr. Barwiński, 5 


otrzymał ze względu ma wyśmienity gatunek 
złoty medal na Wystawie Gospodarczo-Spoży- 
wczej w Katowicach. 
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Tek wspaniałe uśmierzające bóle fa- 
bletki Aspirin należy przed użyciem 
rozpuścić 
w szklance wody. 
Pobranie jest wtedy ułatwione, dzia- 
łanie przyspieszone i spotęgowane. 
Nadzwyczajna wartość i pewność 
działania dóje.powód do wielu pod- 
rabiań. Dezstronnie stwierdzono, że 
wiele z tych naślóitownittw jest szkod- 
liwych dla zdrowia. i 
rznie rozpoz- | 
nèt można oryginalne 
opakowanie 
tabletek 
Aspirin 
po czerwonej banderoli 
z zarejestrowanym 


Premjera 
w teatrze katowickim. 


v 
Wąsy i peruka 
Komedja w 5 aktach 
Józefa Korzeniowskiego. 
Nieobce jest nikomu zadanie, ja- 
kie ma do spełnienia teatr w katowi 


cach, na ziemi przez setki lat 
oddzielonej murem granicznym od 
kultury macierzystej i różnorakich 


jej odmian wciągu ubiegłych stuleci. 
Teatr katowicki uzupelnia w miarę 
sił i możności braki w caloksziałcie 
świadomości narodowej publiczności 
górnośląskiej, ule w pedagogji zale- 
cona jest jak najdalej idąca ostro- 
żność w wyborze iematu nauczania. 

Mam wrażenie, że kierownictwo ie 
atru katowickiego byloby w nielada 
kłopocie, gdyby zadano mu pytanie, 
co skłoniło go do wystawienia kome 
dji Korzeniowskiego. Mogłyby istnieć 
tylko dwa względy: pierwszy — 
wspomniana już konieczność zapozna 
wania publiczności z działami dawnej 
polskiej literatury dramatycznej i co 
ipso z minioną rzeczywistością pol- 
ars drugi — niecodzicnny popis ar- 
tystów. 

Pierwszy wzgląd upada choćby tyl 
ko dlatego, że bardzo uproszczony spo 
sób myślenia Korzeniowskiego po- 
zwolił mu na kroczenie wąziutką 
ścieżymiką, po której jednej stronie 
widzi autor zdecydowanie ciemną pla 
mę: upudrowana perukę, po drugiej 
zaś same tylko doskonałości, ubrane 
w kontusz z karabela przy boku. 

Dziś w perspektywie stu lat różnie 
różni o tem sądzą i jeżeli wiele się ma 
do zarzucenia upudrowanym szambe 
lanom króla Stasia. to równie silnie 
naciera współczesny historyk na cic- 
manote i zacofanie szlachty kontuszo- 
wej. Gdy więc Korzeniowski. zaby- 
pnotyzowany swą poczciwą tenden- 
cja, nie potrafił, czy mie chcial nama 
lować wszechstronnie i objektywmie 
ludzi, działających w dobie upadku 
Polski, nie może więc też jego kome 
dja spełniać roli czynnika pedagogi- 
cznego w naszych czasach. Mogłyby 
„Wąsy i peruka” uczyć poszanowa- 
nia tradycji narodowej. gdyby posza 
nowanie to polegało tylko na stroje- 
niu się w pas słucki, a odrzucaniu fra 
czka francuskiego. 

W dobie, gdy Kemal Pasza zakazu 
je swym współrodakom noszenia fe- 
zu, a Chińczycy enduzjasłycznie obci 
nają warkocze, słuchacz teatralny ma 
poważne zastrzeżenia, CZY POCZELWY 
Korzeniowski nie zaszedł zbyt dale- 
ko w rzucaniu klątw na zagraniczne 
wymysły. A już zupełnie zgodzić się 
z nim mie można, gdy gwałtownie 
protestuje przeciw nauczaniu szlachty 
przez obcych gospodarowania na roli. 

Niewaipliwie komedja Korzeniow- 
skiego jest ciekawym dokumentem 
swoistego poglądu autora i znacznej 
części szlachiy na prądy, plynace do 
nas z zachodu, jednak sztuka ia zre- 
ezta bardzo dobrze zbudowana pod 
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KURIER ZACHODNI Czwartek. 27 września 1928 roku. 


względem formalnym, nie może wy- 
tłomaczyć swego bytowania na scc- 
nie współczesnej, unikającej krańco- 
wo tendency jnego oświetlenia rzeczy 
wistości. a 


Pozostał drugi wzgląd. kióry mógł ' 


skłonić kierownictwo teatru do wy- 
siawiemia „Wasów i peruki — wy- 
jątkowo świetna:gwa artystów. a przy 
najmniej jednego z nich. o którymby 
można powiedzieć, że jest arcymi- 
strzem w tej, czy innej roli. 

Nie można powiedzieć, że gra arty- 
stów zawiodła, ale też w rzadkich 


| tylko wypadkach wywastała ponad 


przeciętność, nie sięgając bvnaj- 
mniej szczytów arcydzieła. Gdy więc 
p. Nowakowski był bardzo na miej- 
scu ws*roli wojewodzica, to p. Bohdań 
ska nie dowiodła, aby całkowicie o- 
panowała wiedzę szyku wersalskie- 
go. Gdy p. Ludwiżanka w roli Tekli 
miała w wypowiadaniu afektu miło- 


Kronik 


KALENDARZYK. 


Dziś Koźmy i Damjana 
Jutro Wacława Kr. M. 

Wsch. słońca 5 m. 30 
Łach, 17 m. 24 


OTWARTEŃ 


Kinoteatry w Sosnowen 
grają dzisiaj: 
Kino „Zagłębie* — „Wyrok bez 
sądu” (Anetka u progu szczęścia). 


Program radjowy 
CZWARTEK 27 WRZEŚNIA 


n 


KATOWICE: 

16.40 — Komunikaty polsk. Zw. zrzesz $gosp. 
woj. 

17.00 — Skrzynka pocztowa. 

17.25 — Transmisja z Warszawy. „Wśród 
książek — przeglad najnowszych wv- 
dawnictw“ — omówi prof. Tenryk Mo 
Ścieki. 

18.00 — Transmisja audycji literackiej z 
Warszawy. 


19.00 — Rozmaitości. 

19.20 — Komunikat 
Śpiewaczych. 

19.50 — Odczyt p. t. „Z podróży konserwator 
skich po Śłąsku — Zabytki sztuki” — 
wygł. dr. Tadeusz Dobromolski. 

19.55 — Kamunikat rolniczy z Warszawy. 

20.05 — Odczyt z cyklu: „Piękno sportów — 
na kole i motorze“ — wygł. dr. Kazi- 
mierz Załuski. 

20.50: Koncert wieczorny z udzialem p. Fe 
licji Misky (śpiew), p. Janiny Kkonopu- 
sek - Szaleskiej (fortepian) i prof. Mie 
czysława Szaleskiego (altówka). 

22,00 — Sygnał czasu oraz komunikaty: lotn.- 
meteor. i P iy 

22.50 — Transmisja muzyki fanceznej. 


PLAN AUDYCYJ LITERACKICH. 


Radjostacja warszawska. która już da- 
wniej nadawała arcydziela | dramatyczne. 
Szekspira. Ibsena. Metterlincka, Słowackie- 
go, Wyspiańskiego i Zeromskiego, zamierza, 
zgodnie z oświadczeniem kierownika literac- 
kiego tej stucji, red. M. Weronicza. wysta- 
wić w najbliższej przyszłości „Wandę“ Nor- 


Związku Śląskich Kół 


snego dużo wdzięku i swobody. to z 
drugiej strony nie mogła dorównać 
wymaganiom roli pod wzgłędem wa 
runków zewnetrznych. Gdy p. Bogu- 
sławski miał wcale udatne momenty 
w roli Brzechwy, to za to p. Pawłow 
ski w roli szambelana szarżował. Szar 
żował również p. Bielicz. jak exfry- 
zjer, ale w tej roli mniej to było ra- 
ŻĄCE. 

Inni byli przeciętni, prócz p. Orzec- 
kiej w roli kasztełanowej żmudzkiej. 
Połowę powodzenia tej roli trzeba 
złożyć na karb artystki, połowę po- 
chwał oddać antorowi. 

Mała la róltka, choćby i źle mówio- 
na. zawsze zrobi swoje. Tem większą 


' zwróciła uwagę, że p. Orzecka wywią 


zała się z niej doskonale. 
Kostjumy i dekoracje z prawdziwe 
go zdarzenia. 
K..Ć—rk. 


Zagłębia. 


| 


wida. „Lenina“ W. Grubińskiego. „Samuela 


Zborowskiego“ Goetla i „Kochanków z We- 
rony“ Iwaszkiewicza. Nadchodzący sezon li- 
teracki Polskiego Radja będzie pod znakiem 
twórczości dramatycznej polskiej. 


x CZY TRZYNASTA PŁACA DLA U- 
RZĘDNIKÓW? Wedle uporczywie w 
sferach urzędniczych krążących wieści 
ma być urzędnikom wszystkich dykaste 
ryj w duiu 1 listopada b. r. z okazji 10- 
lecia odbudowania Polski wypłacona po- 
dwójna placa. Ma to być także częścio- 
wą rekompensatą za znaczne opóźnienie 
sprawy stalego uregulowania uposażenia 
urzędników. 

X WYKONANIE USTAWY MELDUN- 
KOWEJ. Rozporządzenie wykonawcze 
do ustawy o ewidencji i kontroli ruchu 
ludności zostanie wydane z mocą obo- 
wiązującą od dn. 1 stycznia 1929 roku. 
W ten sposób umiknie się zmiany w spo- 
sobie prowadzenia ksiąg meldunkowych 
w ciągu roku kalendarzowego, co bylo- 
by niepożądane i wywolaloby szereg nie 
polkzebnych zawiklań. 

X ODCZYT. Staraniem Zw. legjonistów 
w Dąbrowie w niedzielę dnia 50 bm. o 
godz. 10 rano w sali kina Kometa wice- 
prezes klubu sejmowego Bloku bezpar- 
tvjnego współpracy z Rządem oraz pre- 
zes sejmewej komisji administracyjnej 
poseł dr. Karol Polakiewicz wyglosi od- 
czyt na temat „Sytuacja w Polsce i zmia- 
ną Konstytucji”, Ceny wejścia od 10 er 
do 1 zl 


Teatr w Katowicach. 
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 


Czwartek, dnia 27 b. m. „Faust“. 

Sobota, dnia 29 b. m. Inauguracyjne przed 
stąwienie opery w sezonie 1928-29 „Zygmunt 
August" o godzinie 7 wieczór. 

Niedziela, dnia 50 b. m. „Trubadur“ popo- 
łudniu o godzinie 5.30. 

Niedziela, dnia 50 b. m. „Wąsy 
wieczór 


X PRZED ŚWIĘTEM 10-LECIA W KLI- 
MONTOWIE. W dniu 19 bm. z inicjaty- 
wy p. St. Ulewicza, kierownika szkoły, 
zwołane zostało w Klimontowie zebranie 
celem utworzenia komitetu obchodu 
10-lecia niepodległości. Zebranie zagaił 
p. Ulewicz, wyjaśniając jego cel, po- 
czem przystąpiono do wyborów komite- 
tu: na przewodniczącego powołano p. 
Frycza, na sekretarza p. Ciemiątkowską, 
oprócz tego do komitetu wszedł kierow- 
nik szkoły, kilka osób z grana nauczy- 
cielskiego i przedstawiciele wszystkich 
orgamizacyj z Klimontowa. W dniu 24 
bm. odbyło się drugie z kolei zebranie, 
na którem utworzono dwie sekcje: go- 
spodarczą i obchodową. Następnie zebra- 
nie odbędzie sie w dniu 27 bm. o godz. 
6 wieczorem. 

X OPÓŹNIANIE SIĘ POCIĄGÓW co- 
raz bardziej daje się we znaki miesz- 
kańcom . Zagłębia. Przedwczoraj pociąg 
osobowy, mający wyruszyć do Katowic 
o godz. 18 min. 50, wyjechał z 20-minu- 
towem opóźnieniem, W drodze do Szo- 
pienic zatrzymywał się trzy razy, a raz 
nawet cofał się w kierunku Sosnowca 
i przybył do Katowic o godzinę później, 
niż powiniem. Kto temu winien? 


i peruka” ; 
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Ner. 267, 


Manewry okręgowe 
STRAŻY POŻARNYCH. 


W niedzielę. dn. 7 października r, þ 
o godz. 5 popol. oxlbędą się w Będzinie 
manewry okręgowe straży  przemysłę. 
wych i miejskich z rejonu Sosnowca 
Będzina, Dąbrowy i Grodźca. i 

Zadania taktyczne bedą rozwiązywane 
na budynkach- koszar, względnie Stare. 
go Rynku. 

Szczegóły zostaną omówione na odpr: 
wie naczelników straży w dn. 5 paździer 
nika r. b. w kancelarji instruktora 
kręgowego w Będzinie. 

Po manewrach nastąpi wręczenie przy 
znanych przez zarząd okręgu nagród dre 
żynom, które na zawodach okręgowych 
w Czeladzi zdobyły pierwsze miejsca, 

Straż z Czeladzi otrzyma statuetę o- 
fiarowaną przez Magistrat czeladzki, 
Straż huty Milowice puhaw, straż Tow. 
Solway — czasomierz. 

Nagrody te zakupiono z subwencyj, o- 
fiarowanych przez Magistraty Sosnowca, 
Będzina i Dąbrowy. Straż z Wojkowice 
Komornych otrzyma 200 zł. na kupno sy 
reny, straż z Ząbkowie drabinę francus- 
ką, straż ze Strzemieszyc — czasomierz, 

Nagrody zakupiono z przyrzeczomego 
zasiłku przez P. Z. U. W. Straż z Rogoż. 
nika otrzyma 200 zł. na budowę remizy. 
straż z Dobieszowice — 150 zł, na wóz re- 
kwizytorzy, wreszcie straż z Bobrownik 
— 100 zł. na kupno drabiny. Nagrody 1 
udzielono z funduszów Sejmiku 


0: 


X WYJAZD STRAŻY POŻARNYCH N 
ZAWODY. W sobotę. dn. 29 b. m. o god: 
10 rano wyjedzie z Będzina kilka druży: 
strażackich z Zagłębia na zawody woje 
wódzkie w Kielcach. Jak już wspomina. 
liśmy, na zawody okręgu będzińskiego 
wysłane zostały drużyny, które na za- 
wodach okręgowych w Czeladzi zdoby- 
ly pierwsze miejsca. Są to straże z Cze- 
ladzi, Wojkowice Komornych i Rogożni. 
ka. Pozatem wezmą udział w zawodach 
wojewódzkich: straż z low Solvay w 
Grodźcu i straż z Ząbkowice. Komendan- 
tem transportu został p. Sitko z Wojko- 
wic Komornych, zastępcą p. Mandat 7 
Czeladzi. Drużyny korzystają z 50 proc 

z . . . + 
zniżki kolejowej. Czlonkoiwe zwiazku 
straży pożarmych, którzy chcieliby rów 
nież wyjechać na wspomniane zawody 
i otrzymać zniżkę kolejową, winni zaopa 
trzyć się w legitymacje zjazdowe, które 
wydaje instruktor okregowy w Będzi- 
nie. 


X WTORKOWE POSIEDZENIE RADY 
MIEJSKIEJ w Sosnowcu trwało zale- 
dwie kitka minut. choć rozpoczęło się 2 
godzinnem opóźnieniem. Uchwalono w 
drugiem czytaniu nowe warumki daw- 
niej zaciągniętej pożyczki na zatrudnie: 
nie bozrobotnych. 


Skończyło się na planach. 


WYBUDOWANIE RZEŹNI ODŁOŻONO DO LEPSZYCH CZASÓW. 


W czasie swego ostatniego pobytu 
w Sosnowcu p. wojewoda kielecki 
wyraził się o rzeźni sosnowieckiej 
mniej więcej w tem sposób, że jest 
ona taka, iż właściwie wcale jej nie- 
ma. że potrzeba wybugowania nowej 
rzeźni w Sosnowcu wynosi 100 proc. 

Surowy ten sąd o obecnej rzeźni 
zwraca uwagę szczególnie teraz, gdy 
oficjalnie i głośno na posiedzemiu 
Rady miejskiej w ub. wtorek Magi- 
strat i Rada wyrzekły się budowania 
rzeźni z pożyczki ulenowskiej. 
Uchwaała ta przeszła gładko. bez ja- 
kiejkolwiek uwagi, że przecież po to 
zaciągano pożyczkę, by wybudować 
kanalizację, wodociągi i rzeźnię i 
dlaczegóż to nic obliczono się z wy- 
datkami przed zaciągnięciem po- 
życzki. 

Przyjęto natomiast w milczeniu 
wyjaśnienie wiceprezydenta p. Jar- 
ży, że jeżeli miasto wybuduje rze- 
nic, to zabraknie pieniędzy na wo- 
dociągi i kanalizację w Sieleu, na Śro- 
duli i części Pogoni, że lepiej dla 
miasta wykończyć kanalizacje i wo- 
dociągi, niż budować rzeźnię, bo na 
wybudowanie szybko amortyzującej 
się rzeźni łatwiej będzie otrzymać no 
wą pożyczkę, niż na kanalizację i 
wodociągi. 

Szkoda. że przemówienia członków 
Rady w Sosnowcu nie są stenografo- 
wane. Moglibyśmy wówczas Ściśle 
brzytoczyć słowa byłego ławmika p. 
śenisa z przed 5 lat. Pan Kenis za- 


rzut. że pożyczka zbyt obciąży mia- 
sto na długie lala, odparował rów- 
nież, jaki p. Jarża, argumentem, że Z 
pożyczki ulenowskiej będzie wybu- 
dowana rzeźnia. która odrazu da du- 
że dochody i ulży miastu w spłacaniu 
zobowiązań wobec firmy Ulen. 
Dziś ta nadzieja wpadła wobec te- 
go, cośmy słyszeli na posiedzeniu Ra- 
dy miejskiej. Ale, o dziwo, gdy syłu- 
acja zmieniła się całkowicie, gdy za- 
miast o budowie mówi się o wywze- 
czeniu się budowy rzeźni, argument 
przecież zostal niezmieniony i rento- 
wność rzeźni ciągle jeszcze jest ar- 
sumcentem do zaciągnięcia pożyczki: 
ale już mie ulenowskiej. bo ta się wy” 
czerpuje, lecz nowej, tylko jeszcze 
nie wiadomo. kto to ma pożyczyć. , 
I wogóle zachodzi poważna wątpi 
wość. czy miasto może brać na siebie 
jakieś nowe zobowiązanie. nie przy” 
pomniano bowiem w ub. wtorek Ra- 
dzie miejskiej. że miasto, zaciągaJą” 
pożyczkę od Ulena. zobowiązało SK 
wobec tej firmy. że nie zaciągnie 
żadnej innej pożyczki inwestycyjne 
bez wiedzy i aprobaty firmy Ulen. 
Niepotrzebnie więc na :posiedzen 
Rady budziło się nadzieję, iż miasto 
z innego źródła zdobędize pożyczkę 
na budowe rzeźni, gdy wszystko prze 
mawia za tem. że długie jeszcze lata 
Sosnowiec nie będzie miał rzeźni i bE 
dzie się musial zadowolić obecny!” 
budynkiem, będącym zaprzeczeniem 
hiejenv i dogodnych urzadzeń 


in 
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wazne Mia rzemieślników 


ZWOLNIENIA OD OPŁAT STEMPLO- 

WYCH. 

Starostwo Będzińskie na skutek pole- 
cenia województwa zwalnia od wszel- 
kich opłat stemplowych rzemieślników, 
starających się o karty rzemieślnicze. 

Wiadomość tę rzemieślnicy przyjmą 
niewatpliwie z wielkiem zadowoleniem 
i teraz już chyba nie będą się ociągali ze 
staraniem się o karty rzemieślnicze i 
„ejestrowamiem w związku z nadchodzą- 
cemi wyborami do Izby rzemieślniczej. 


x NA POSIEDZENIU ZARZĄDU MIA- 
STA w Sosnowcu, odbytem w ub. środę 
rozpatrzono około 20 planów budowla- 
aych. Pozatem nic bardziej godnego u- 


wagi. 

x DRZEWKA MORWOWE. Magistrat 
m. Czeładzi przyjmuje zamówienia od 
poszczególnych mieszkańców na drzewa 
morwowe. Zamówienia uskutecznia wy- 
dział administracyjny w pokoju ne. 9 od 
8 rano do 1 popołudniu. Niezałeżnie od 
zgłoszonych zamówień Magistrat spro- 
wadzi sadzonki morwy, któremi jeszcze 
w roku bieżącym obsadzi drogi publicz- 
1e. Zamawiać można do dnia 1 paździer- 
nika. 

X KURS KROJU I SZYCIA. Narodowa 
Organizacja kobiet w Sosnowcu wzna- 
wia z dniem 5 października b. r. wieczo- 
rowy kurs kroju i szycia dla pań z inte- 
ligencji, jak również w godzinach ran- 
wch naukę haftu i szycia dla dziewcząt 
w wieku pozaszkołnym. pod kierunkiem 
pani Łukaszewskiej. Zapisy przyjmuje 
i udziela informacji p. Gruszecka ul. 1 
Maja 15 (Szenowska) codziennie od godz. 
4 do 6 popoł. 


SZKOLNE PŁASZCZE dla dziewczy- 
nek z dobrych materjałów tanio poleca 
LEON Braciejowski, Kraków, Grodzka 
5—7. 5010. 


X ECHA KRWAWEGO PORACHUN- 
KU NA WARPIU. Przed tygodniem pi- 
saliśmy o krwawem zajściu na Warpiu. 
gdzie listonosz Blicharski zastrzelił zna- 
nego opryszka Piotra Chmielewskiego, 
a jego kolegę Jana Adolfa, szewca z za- 
wodu postrzelił w usta. Adolfa przewie- 
zono do szpitala powiatowego, gdzie 
stwierdzono, iż kula po przebicwi policz- 
ka, utkwiła w szyi. Z uwagi na to, iż 
kula znalazła się obok arterji, kuli nara- 
zie nie wyjęto. Ranny czuł się naogół 
nieźle, nagle w ubiegły wtorek. o godz. 
6 wiecz. dostał gwałtownego krwotoku 
i wkrótce życie zakończył. 

X WSZYSTKO KRADNĄ. W nocy z 
dnia 24 na 25 b. m. nieznani sprawcy we 
szli przez wybitą szybę w oknie do fa- 
bryki Schóna, mieszczącej się przy ulicu 
1 Maja i skradli z motoru elektryczne- 
g0 pas rzemienmy długości 8 metrów 25 
cmtr. wartości 250 zł. 

Edmund Lwowski (Kaliska 10) zamel- 
dował, że w nocy z dnia 24 na 25, b. m. 
neznani sprawcy zapomocą urwania 
kłódki od piwnicy, skradli rower czarny 
lirmy „Puch“, wartości 170 zł. 

Abram Himelfarb (Ciasna 7) zameldo- 
wał, że niezmami sprawcy z zakładu kuś 
mierskiego skradli 1 palto damskie i 1 
skórkę folkową ogólnej wartości 168 zl. 
p objasz Ingstex (Ostrogórska 8) zamel 
dował, że służąca jego Aniela Gebola 
skradła 3 kg. puchu z pierzyny wartoś- 
© 100 zł. 

„Chaim Kornfeld (Czysta 1) zemeldo- 

sal, że Alter Fiszel (Modrzejowska 55) 
Skrad? mu 500 zł. 


. . 
Bestjalski napad 
NA BEZBRONNEGO CZŁOWIEKA. 
Ga Piotr zamieszkały na kolo- 
monto rzei, Jurczyński Piotr z Kli- 
k Owej st oraz Walocha Feliks z Upa- 
w AN awali onegdaj przed. sadem 
dowolen, o oskarżeni o pobice. Za- 
jeg 1 z dość łagodnego w ich mnie 
iza Wymiaru kary, podpili sobie 
norach gg poczem w różowych hu- 
a wracali około godziny 6-ej 
CZ, do domu. 
aA się na drodze, : wiodącej 
obrama a ih r. Renard do Daúdówki, 
nych na trójka zaczepiała napotyka- 
obel; swej drodze przechodniów 
e emni słowami i biła kijami. 
ski z ki czepionych, Piotr Czerwiń 
ikom Te NARE zwrócił awantur- 
chowam; SĘ na ich łobnzerskie za- 
- hejągl.. |) $Wczas ci popadli w iście 


KEENT FACIANI 


d 


skiego kamieniami i kijami do utraty | 


przytomności. Zostawiwszy następnie 
swą ofiarę na drodze, napastnicy 
zbiegli. 

W jakiś czas potem, zawiadomiona 
o bestjałskim napadzie policja prze- 
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iwo chrześciańskie 


= września 1928 roku. 
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wiozła Czerwińskiego do szpitala 


miejskiego na Pekinie. gdzie lekarz | 
stwierdził pęknięcie czaszki i bezna- | 


dziejny stan ofiary epryszków. 
Czekaj, Jurczyński i Walocha zo- 

stali aresztowani. E 
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a wybory do izby przemysłowo - handlowej. 


Otrzymujemy następujące pismo: 
W poniedziałkowym numerze „Kar 
jera Zachodniego” z dnia 24 bm. poda 
no sprawozdanie z przebiegu walne- 
go zebrania „Związku drobnych kup 
ców z całego Zagłębia“. W sprawo- 
zdaniu tem pominięto szereg faktów, 
na podstawie których należy stwier 
dzić, że zebranie to było pod każdym 
względem nieformalne a jego rezul- 
tat mie może być miarodajny dla dro 
bnego kupiectwa na terenie Izby prze 
mysłowo - handłowej w Sosnowcu. 
Przedewszystkiem na zebraniu tem 
bylo obecnych zaledwie 61 osób i to 
tylko z samego Sosnowca za wyjąt- 
kiem delegatów w osobach trzech 
członków zarządu związku kupców z 
Grodźca. Wśród zebranych znalazło 
się nadto kilku nie-kupców, a wśród 
nich kilka osób w stanie nietrzeźwym 
Jak wynika z przeprowadzonego 
głosowamia, p. Antoni Machura otrzy 
mał 21 głosów i zawdzięcza je oso- 
bom, które znałazły się na sali w dość 
wesołych humorach, a również i p. 
Hauke przeszedł tymi samymi głosa- 
mi. 
Wobec tego nasuwa się pytanie, czy 
tak mała ilość, bo zaledwie 21 osób, 
może decydować o kandydaturze do 
Izby przemysłowo - handlowej z ca- 
łego województwa Kieleckiego w i- 
mieniu conajmniej 10 tysięcy dro- 
bnych kupców chrześcian, a choćby 
tylko w imieniu conajmniej 3 tysię- 
cy drobnych kupców chrześcian z po 
wiatów Będzińskiego, Zawierciańskie 
go i Olkuskiego. Wszak sam Związek 
drobnych kupeów chrześcian w So- 
snowcu ma więcej jak 500 członków... 
Zarząd Związku drobnych kupców 
chrześcian. chcąc wystawić kandydą 
turę na członka do lzby przemysło- 
wo-hamdlowej od Związku w imieniu 
całego drobnego kupiectwa Zagłębia 
Dąbrowskiego, powinien zwołać zjazd 
drobnego ikupiectwa z całego Zagłę- 
bia, a właściwie należałoby zwołać 
zjazd taki z całego województwa i do 
piero na takim zjeździe możnaby po 
stawić kandydaturę, która reprezen 
towałaby drobne kupiectwo. Nato- 
miast śmieszną jest rzeczą, 


Z Rady 


gdy o tych 


$ 


sprawach chce decydować garsteczka 
udzi, której zależało na przeprowa- 
dzeniu pp. A. Machury i Haukego. 

Zarząd Związku drobnych kupców 
chrześcian powinien był wziąć wzór 
z postępowania innych  organizacyj, 
jak Stowarzyszenie kupców polskich 
w Sosnowcu, które samo nie decydo- 
walo, lecz zaprosiwszy przedstawicie 
li innvch miast i w porozumieniu z ni 
mi wystawiło kandydaturę, jak To- 
warzystwa rzemieślnicze, które urzą 
dzają zjazd wojewódzki w Radomiu 
i tam powezmą uchwały i wybiorą 
kandydatów. 

Uważam, że w tej sprawie powinna 
zabrać głos Rada organizacyj kupiec 
kich Zagłębia i wkroczyć w postępo- 
wanie zarządu Związku drobnych 
kupców chrześcian w Sosnowcu. 
Kupiec. 


W tej samej sprawie otrzymujemy 
jeszcze następujące uwagi: 

Na niedzielnem zebraniu Związku 
drobnych kupców chrześcian mieli 
prawo uczestniczenia tylko ci, któ- 
rzy posiadają wykupione na własne 
nazwisko świadectwo handlowe na r. 
1928, gdyż tylko tacy mają prawo gło 


sować na radców handlowych lub 
kandydować. 
Tymczasem w zebraniu niedziel- 


nem uczestniczyło wiele osób. które 
tym warunkom nie odpowiadają. Ma 
ło tego, gdyż wśród 21 głosów, jakie 
otrzymał p. A. Machura, znalazły się 
cztery — znane mi — osoby, które 
nie wykupiły na rok b. świadectw 
handlowych. Nie jest również bez 
znaczenia. że p. A. Machura handluje 
szlaką. gdyż mandat radcy przypaść 
powinien branży kolonjalno-spożyw- 
czej. 

W całą tę sprawę, ośmieszoną nie- 
potrzebnie na zebraniu niedzielnem, 
winna wkroczyć Rada organizacyj 


kupieckich Zagłębia i ustanowić kan- ; 


dydata poważnego, gdyż tylko w ten 


| sposób uniknie się na naszym terenie 


kompromitujących drobne kupiectwo 
śmieszności. 


Uczestnik zebrania St. M. 


ejskiej w Będzinie. 


Uchwały w sprawie pożyczek miejskich, podatków i umowy z gazownią. — O 
odpowiednią centralę telefoniczną. — Sprawa nowego budynku poczty. — Spra- 
Komitetów rozbudowy. 


wozdanie z działalności 


W ubiegły wtorek odbyło się posiedze 
nie Rady miejskiej w Będzinie, które 
trwało zaledwie pół godziny, nagłych 
bowiem wniosków nie było, a Rada miej 
ska miała do załatwiemia tylko kilka 
spraw formalnych. 

A więc, przyjęto w trzeciem czytaniu 
wniosek Magistratu w sprawie konwer- 
sji pożyczek miejskich. Również w trze- 
ciem czytaniu uchwalono podatek obro- 
towy i dodatek do patentów przemysło- 
wych, w rozmiarach poprzednio już po- 
danych i poraz trzeci zaaprobowano za- 
warcie umowy z gazownią w  Królew- 
skiej Hucie celem uzyskania komcesji na 
budowę i prowadzenie gazowni w Będzi- 
nie. 

Następnie odczytano memoxjał Stow. 
kupców w Będzinie, które wystąpiło do 
Ministerstwa w sprawie urządzenia w 
Będzinie odpowiedniej centrali telefo- 
nicznej dla rozmów międzymiastowych, 
w Będzinie bowiem panuje bardzo duży 
ruch w telefomicznej komunikacji za- 
miejskiej, a tymczasem obecna centrala 
nie może sprostać zadaniu, co naraża 
kupców na liczne nieprzyjemności i po- 
ważne straty. Ministerstwo poczt i tele- 
grafu odniosło się przychylnie do wy- 
stąpienia kupców, zaznaczając. iż istnie- 
je zamiar urządzenia tego rodzaju sta- 
cji w Będzinie, lecz będzie to można zre- 
alizować dopiero po wybudowaniu w 
Będzinie nowego, odpowiedniego gma- 


"4 pasje i poczęli bić Czerwiń- | chu pocztowego. Stow. kupców zwróciło 
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się do Rady miejskiej z prośbą o popar- 
cie ich wystąpienia i o podjęcie ze swej 
strony starań w kierunku przyspiesze- 
nia w Będzinie budowy gmachu poczto- 
wego, jak bowiem wiadomo, nabyto już 
odpowiedni plac i są fundusze na budo- 
wę gmachu, tymczasem z niewiadomych 
przyczyn odkładane jest wykomanie za- 
mierzenia. Rada miejska oczywista po- 
parła staramia kupców i powzięła stosow 
ną uchwałę. 


Ostatni punkt obrad dotyczył spra- 


wozdania Magistratu z działalności ko- ! 


mitetów rozbudowy miasta ad 192%ądo 
1928 r. Sprawozdanie naogół nie zawiera 
interesujących szczegółów. W okresie 
tym istniały 5 komitety. Pierwszy nie 
ujawnił żadnej działalności. Drugi, 
istniejący od 1925 do 1926 r. rozpatrzył 
szereg podań i przyznał sporo  poży- 
czek, w następstwie czego Bank Gospo- 
darstwa Krajowego wypłacił reflektan- 
tom 106 tysięcy zł. pożyczek. Trzeci 
wreszcie komitet przyznał od 1926 do 
1927 r. pożyczek na kwotę 295.700 zł a w 
1928 r. 347 tysięcy zł. 

Z pierwszej kwo Bank Gospodar- 
stwa Krajowego wypłacił 190 tysięcy zł. 
a podań z ostatniego roku jeszcze nie 
załatwił. 

Ogółem więc na budowę domów 
mieszkańcy Będzina otrzymali 296.500 
złotych. 

Na tem posiedzemie zakończono. 
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Czy tu mieszka Gaj? 
SPRYTNY PODSTĘP ZŁODZIEJA. 


Zlodzieje sosnowieccy, tępieni przez 
policję na każdym kroku, biorą się na 
różne sposoby, aby ich „robota“ dała re- 
alne wyniki. Oto nowy dowód sprytu 
złodziejskiego: W ub. poniedziałek o 
godz. 4 popołudniu do mieszkania Jerze- 
go Ilermonsa, zamieszkałego przy ul. 
Kościuszki 4. ktoś zapukał. Otworzyć 
drzwi pospieszyła służąca Honorata Ko 
nieczna, która w tym czasie była sama 
w mieszkamiu. Do przedpokoju wszedł 
wówczas nieznany osobnik i zwróciw: 
szy się do Koniecznej zapytał, 

— „Czy tu mieszka Gaj“? 

Otrzymawszy odpowiedź" przeczącą. 
nieznajomy opuścił mieszkanie. W chwi 
lę po wyjściu nieznajomego służąca z 
przerażeniem skonstatwowała brak pal- 
ta męskiego, wartości 150 zł., wiszącego 
w przedpokoju. Okazało się, że sprząt- 
nął je w sprytny sposób nieznajomy, w* 
czasie swej krótkiej wizyty. 

Poszkodowany właściciel mieszkamia i 

palta zawiadomił o kradzieży policję. 
X ZA ODMŁADZANIE — 2 TYGODNIE 
WIĘZIENIA. 27-letni Mikołaj Kłosoń, 
mieszkaniec kolonji Sulno w ŚStrzemie- 
szycach Wielkich, chcąc wyjednać za- 
świadczenie o stanie majątkowym w u- 
rzędzie gminy Olkusko-Siewierskiej w 
dniu 15 czerwca rb. zwrócił się do tegoż 
urzędu i celem wylegitymowania się 
przedstawił zaświadczenie o niekaralno- 
ści, w którem spostrzegawczy urzędnik 
gminy zauważył podrobienie, daty uro- 
dzenia „1901“ na „1902. Zaświadczenie 
to urzędnik ów zakwestjonował, prze- 
kazując je wraz z Kłosoniem. posterun- 
kowi policji. W tych dniach pe- 
chowy młodzieniec zasiadł na ławie o- 
skarżomych przed Sądem okręgowym w 
Sosnowcu. Do winy przyznał się, wyja- 
śniając, że ponieważ w książce wojsko- 
wej widniał rocznik 1902, przeto uważał 
za wskazane sprostować rozbieżność 
cyfr, nie wiedząc, że grozić mu może za 
to kara. Przy zastosowaniu okoliczności 
łagodzących Kłosoń skazany został na 
2 tygodnie więzienia z zawieszeniem 
wykonania tej kary na 2 lata. 


X SZEWCKA PASJA. W umieszczonej 
pod tym tytułem notatce, która ukazała 
się przed paru dniami, powinno być, że 
szewc Jasiński pobił Działoszycką, a 
nie owrotnie, jak to mylnie podano. 


X ZEBRANIE KOMITETU FLOTY NA- 
RODOWEJ odbędzie się w Czeladzi dn. 
28 bm. o godz. 7 wiecz. w Magistracie 
m. Czeladzi. 


X NIEFORMALNE ŚCIĄGANIE KAR. 
Po polach czeladzkich chodzi stale 2ch 
osobników. mianujących się pbolowymi, 
którzy za schwytany w szkodzie drób 
lub bydło wymierzaja na miejscu dowol 
ne kary pieniężne, które na miejscu ścią- 
gają, a na które nie chcą wystawić kwi- 
tu. Podobny wypadek zdarzył się w dn. 
25 bm. p. Bołesławowi Haberce, od któ. 
rego za pasące się w kartoflach gęsi ścia- 
gnięto zł. 2.50 tytułem kary. a kwitu, 
kótrego zażądał, wystawić mu nie chcia- 
no. Byłoby pożądanem, aby sprawę tę 
wyświettliła policja. 

X KRADZIEŻE W CZEŁADZI. Na wa. 
pienniku „Brynica” w Czeladzi nieznani 
sprawcy skradli na szkodę Ćwiklińskie- 
go i Wójcika 10 kur. 

Z mieszkania Franciszka Krakowskie- 
go, zamieszkałego przy ul. Borowej 6, 
skradziono dwie koszule, teczkę skórza- 
ną i wiele drobnych rzeczy, wartości 60 
zł, Jako sprawcę kradzieży Krakowski 
wskazuje Żurka Władysława (Milowic- 
ka 67), poszukiwanego już przez Sąd o: 
kręgowy w Sosnowcu. 


X WYBIŁ SZWAGROWI KILKA ZĘ. 
BÓW. Baran Tomasz, zam. w Czeladzi 
przy ul. Bytomskiej, przyszedł do mie- 
szkamia szwagra swego, Wawrzyńca Po- 
lewczyka i pobił go. wybijając mu kil- 
ka zębów. Na Barana spisano donicsie- 


nie karne. 
OFIARY 


złożone w Adm. „Kurjera Zachodniego“, 


M. E. na najbiedniejszych składa zł. 
10 — (dziesięć) kw. Nr. 191. 

Wawro Władysław na biedne dziec 
składa zt. 5 (pięć) kw. Nr. 195. 

Wasilewska Janina na Polską Maciera 
Szkolna składa zł. 15 (pietnaście) kw. Nr 
194, 


£KURJER ZACHODNI Czwartek, 27 września 1928 roku. 


Rada miejska w Zawierciu. 


Niepotrzebne efekty demagogji socjalistycznej. 


puszcza klub P. P. S. Pomimo to je- | 


Wtorkowe posiedzenie Rady miej- 
skiej m. Zawiercia rozpoczęły dwa 
wnioski klubu P. P. S$, dotyczące 
przesunięcia obrad nad staiutami 
opłat miejskich na następne zebranie 
oraz zaopatrzenia biednych i bezro- 
botnych w opał i żywność przed nad- 
chodzącą zimą. Po przedyskutowaniu 
wniosków i stwierdzeniu. że projekty 
statutów do wglądu zostały wręczone 
radnym na krótki ozas przed posie- 
dzeniem, sprawę statutów odłożono 
na następne posiedzenie, Magistrato- 
wi zaś polecono w najbliższym czasie 
opracować projekt akcji zapomogo- 
wej oraz wyszukać w zakresie bud- 
żetu pokrycie kosztów, z akcją 
związanych. 

Formalne. powtórne uchwały co 
do kupna gruntu „Wabieniec* i placu 
od Kubisy przeszły jednogłośnie, 
bez dyskusji, poczem prez. Klepa re- 
ferował komunikatv Magistratu. Po- 
włarzać ich nie bedziemy. gdyż czy- 
telnikom naszym znane są ze spra- 
wozdań z zarządu miasta, 

Dyrektor zakładu elektrycznego 
inż. Sowiński zreterował budżetowy 
preliminarz robót instalacyjnych, z 
którego wynika. że koszt budowy 
sieci miejskiej nad i podziemnej wy- 
miesie razem około 400 tys zł. i usku- 
ieczniona ona będzie w ciągu najbliż- 
szych kiłku tygodni. gdyż większość 
mwatęrjałów jest juź zmagazynowana 
w Zawierciu. Na zapytanie r. Murgu- 
liesa, czy miastu nie grozi zapowie- 
dziane odcięcie dostawy prądu ze 
szklarni, inż. Sowiński wyjaśni. pod- 
kreślając zajęte przez dyr. Markusa 
obywatelskie stanowisko w tej spra- 
wie, że po powozumieniu udało się 
przeprowadzić takie zmiany technicz 
ne. które szklarni dadzą zmniejszone 
zużycie prądu. częściowo zaś niektóre 
linje włączono do zasilanych przez 
T. A. Z, wobec czego niebezpieczeń- 
stwo zatopienia miasta w ciemno- 
ściach mineto. 

Z kolei pod dyskusję wszedł wnio- 
sek klubu P. P. S.. wprowadzenia re- 
kwizycji mieszkaniowej, celem za- 
pobieżenia ich brakowi. W obszer- 
nem i rzeczowem przemówieniu prez. 


Klepa scharakteryzował nieprzychył- | 
ne warunki prawne dla wprowadze : 


nia rekwizycji. ujemne strony jej 
stosowania, a przedewszystkiem bo- 
gaty zapas wybiegów prawnych. po- 
zwalający się z pod niej wyłamać i 
niewłaściwość rekwizycji, jako środ- 
ka zapobiegającego brakowi miesz- 
kań, którym być może jedynie budo- 
wnietwo domów. 

R. |agiellak wniosek potraktował 
również jako nic prowadzący do celu 
i oparty na wzorach Rosji sowiec- 
kiej. gdzie taka gospodarka po linji 
najsłabszego oporu doprowadziła pań 
stwo do ruiny. 

Wiceprezes Wojciechowski zapro- 


ponował zbadanie definitywne praw- | 


nego słamu Sprawy. 

Replikował r. Masłoński z P. P. S. 
domagając się pomimo wszystko u- 
chwalenia wniosku. niezależnie od 
tego, czy go później władze nadzorcze 
zatwierdzą czy nie, a na poparcie po- 
trzeby wprowadzenia  rekwizycji, 
przytoczył viedawny przykład, ostre- 
mi słowami piętnując nieobywatel- 
skie stanowisko właściciela 2-piętro- 
wego domu, przy ulicy Paderewskie- 
gi Nr. 2, który io dom przez 1 i pół 
roku trzymany był pustką — mimo 
ogromnego braku mieszkań w Za- 
wierciu. 

Przewodniczący, przed głosowa- 
niem w tej sprawie. zarządził 5-miuu- 
tową przerwę. po której, mimo 
dzwonka do sali obrad wrócili jedy- 
nie radni z klubów N. P. R. i P. P. 5. 
oraz ks. Weysler i Kużak. Wobec 
braku quorum glosowanie mie odby- 
ło się. 

Ostatni pod obrady wszedł wnio- 
sek Magistratu konwercji krótko- 
terminowej pożyczki 428 tys. zł. z 
jednorocznej na 10-letnią i wyjedna- 
nia częściowego umorzenia długu, za- 
ciągniętego na zatrudnienie bezrobot- 
nych. Po krótkiem wyjaśnieniu przez 
prez. Klepę. gdy wniosek miał być 
poddany glosowaniu, chcąc zdekom- 
pletować quorum salę posiedzeń o- 
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dnak, po obliczeniu. okazało się, że 
ilość pozostałych radnych szczęściem 
jest wysłarczająca i wniosek jedno- 
głośnie przyjęto. ~ 

Stanowisko, zajęte przez radnych 
z P, P. S, ujemnie świadczy o ich 
traktowaniu najważniejszych spraw 
miasta. Przedewszystkiem wiec, gdy- 
by konwercji nie uchwalono i nie u- 
regulowano do końca września b. r.. 
skarb państwa obłożyłby  aresziem 
wszystkie dochody miejskie. parah- 
żując realizacie bardzo ludzkich 
skądinąd projektów P. P. S. — zao- 


patrzenia bezrobotnych i biednych 
przed zimą. Chyba nie Magistrat ani 
rządząca większość. ucierpialaby na 


tem. Jak mówi stare przysłowie 
„tatułowi na złość niech mi uszy 


zmatzną”. 
Powióre klub P. P. S. ma szczegól- 


ny obowiązek dbałości o uregulowa- ; 
nie tej pożyczki, obowiązek przyzwo `“ 


tą pożyczkę 


itości, gdyż zaciągnął 
zarząd miasta. 


były socjalistyczny 


Dla błahego efektu taniej manifesta- | 


cji nie należy narażać spraw naju- 
boższej ludności. 
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Zakaz wypieku chleba pszenno -żytniego. 


W nr. 85 „Dziennika Ustaw R. P.~ u- 
kazaly się rozporządzenia ministrów: 
spraw wewnętrzmych. skarbu, przemy- 
słu.i handlu. oraz rolnictwa w sprawie 
zakazu wypieku chleba pszenno - żyt- 
niego. oraz w sprawie dalszego ograni- 
cze przemiału żyta. 

Wobec powyższego Ministerstwo spraw 

wewnętrznych załecilo pp. wojewodom 
zwracanie specjalnej uwagi na kalkula- 
cję cen chleba. przypominając, że do u- 
działu w obradach nad wysokością cen 
chleba należy wzywać kierownictwo pie 
karú komunalnych i spółdzielczych. 

Jednocześnie władze administracji o- 
sólnej otrzymały polecenie zwracania 
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na to uwagi, by mlynarze możliwie mic- 
zwłocznie przystąpili do wyrobu mąki 
70 procentowej, a to we własnym inte- 
resie, gdyż termin przewidziany w roz- 
porządzeniu do rozsprzedaży zapasów 
mąki 65 procentowej jest krótki. 

Ministerstwo podkreśła, że dla stoso- 
wania w praktyce przepisów ogranicza- 
jacych przemial żyta (narazie ad 65 pr.. 
zaś od dmia 19 października rb. od 70 pr.) 
ma decydujące znaczenie takie regulo- 
wanie cen mąki, któreby zmuszało mły- 
narzy w ich bezpośrednim materjalnym 
interesie do sprzedawania mąki rzeczy- 
wiście 70 procentowej. 


Proiekt ustawy probierczej. 


Ministerstwo przemyslu i handlu opra- 
cowało projekt ustawy probierczej, któ- 
raby obowiazywała na calym obszarze 
państwa zamiast trzech w iym względzie 
obecnie obowiązujących ustaw pozabor- 
czych. 

Projekt dzieli się na rozdziały. traktu- 
jące o: postanowieniach ogólnych. o pró- 
bach, cechach i znacznikach probier- 
czych, o próbowaniu, cechowamu i opla- 
tach probierczych, o wytwarzaniu ! 
sprzedaży wyrobów z metali szlachet- 
nych (wyrobów złotniczych), oraz o po- 
stahowieniach karnych itd. 

Według projekiu ustawy probierczej 
wszystkie wyroby z metali szlachetnych 
muszą być ocechowane przez ich wy- 
twórcę względnie urzędy probiercze. Od 
obowiązku cechowania wolne są przed- 
mioty, posiadające wartość historyczną. 
narzędzia matematyczne, przyrządy woj 
skowe, wyroby nitkowe i listkowe, mo- 
nety i instrukcje. Pozatem wolne są od 
cechowania, lecz mają czynić zadość pró 
bie ustawowej takie przedmioty, jak zę- 
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Kronika go 


PODATEK MAJĄTKOWY. Ministerstwo 
skarbu przystępuje do prac, związanych z 
poborem dalszej raty podatku majatkowego. 
Rata ta ma wynosić w pierwszej grupie poda 
tników od klasy V poczawszy | proc. szaco- 
wanego majątku, a w grupie IL i UI również 
od klasy V począwszy 0.6 proc. Rata ma być 
ściągnięcia do 10 grudnia 1928 r. 

ZAPOWIEDŹ WYSOKICH CEŁ PRZYWO- 
ZOWYCH NA TŁUSZCZE. Wobec ogro- 
manych zapasów tluszczów zagranicznych na 
rynku krajowym przewidywane jest wyzna- 
czenie wysokich ceł przywozowych na 
wszelkiego rodzaju tlnszcze. jak smalec a- 
merykański, słonine węgierska itd. Sprawa 
la stanice rozstrzygnięta na najbliższej Ra 
dzie”ministrów. 

NIEDOZWOLONE PRAKTYKI. Zauważono 
że przedsiębiorcy sprzedaży wódek z wy- 
szynkiem. w celu obejścia stawek podatku 
obrotowego. wchodzą w porozumienie z 
przedsiębiorcami sprzedaży detalicznej bez 
wyszynku, opłacających niższą stopę podat- 
ku obrotowego, i biora wódkę monopołową 
na ich imię. W tych wypadkach dokumenty 
rachunkowe i przewozowe opiewają na i- 
mię detalisty bez wyszynku, gdy w rzeczy- 
wistości towar przeznacza się dla zakładu 
z wyszynkiem. Ministerstwo skarbu zwróci 
ło uwagę podległych urzędników kontroli 
skarbowej na te praktyki i poleciło uprze- 
dzić detalistów, że przęńlsiębiorcy, dopuszcza 
jacy się takiej zmowy ma szkodę skarbu, nie 
zależnie od odpowiedziałności karnej, będą 
pozbawieni uprawnienia na sprzedaż wyro- 
bów alkoholowych. 

HURTOWNIE KOMISOWE MUSZĄ WY- 
STAWIAĆ RACHUNKI. Dyrekcja monopolu 
spirytusowego przypomniała szereg przepie 
sów. obowiązujących hurtownie komisowe 
wyrobów alkoholow vch. M. in. hurtownie ko 
misowc mają obowiazek wystawiania wszy- 
stkim odbiorcom faktur za sprzedany towar. 


by sztuczne i inne wyroby dentystyczne. 
narzędzia chirurgiczne, wyroby złote 
lżejsze od 1 grama i stebruc, ważące 
muiej niż 2 gramy. 

Zawartość platyny, złota i srebra o- 
kreśla się próbą. oznaczającą ilość gra- 
mów czystego kruszczu szlachetnego, za- 
wariego w 1.000 gramów stopu. Projekt 
Ustawy ustanawia następujące próby 
stawowe: dla wyrobów platynowych — 
950 11000 dła wyrobów zlotych 960011000. 
750 1 1000, 580 l 1000 i 555 (1000, tylko dla 
obrączek ślubnych); dla wyrobów srebr- 
nych — 950 | 1000. 800 ! 1000. 

Dalej projekt określa dopuszczalne u- 
chybienia w brakn kruszczów przy odpo 
wiedniej próbie. 

Projekt przewiduje  wykupywanie 
przez producentów świadectw złołni- 
czych, zezwala na cechowanie tych wy- 
robów własnym znakiem wytwórcy i 
wprowadza caly szereg innych, pomniej 
szych zarzadzeń. 

Projekt ustawy otrzymaly do zaopin- 
jowamia sfery zainteresowane, 


spodarcza. 


SPRZEDAŻ SPIRYTUSU  SKAŻONEGO. 
Wyznaczony termin, do którego hurtowym 
przedsiębiorcom prywatnym dozwolono 
sprzedawać spirytus skażony na dotychcza- 
sowych warunkach. odroczono do dnia 51 
grudnia 1928 r. 

TAJNE DONOSICIELSTWO O PRZESTĘ- 
PSTWACH SKARBOWYCH. Ministerstwo 
skarbu poleciio lzbom skarbowym wydać 
stosowne zarządzenie, abv [unkejonarjusze. 
którym powierzono przeprowadzenie docho- 
dzeń karno - skarbowych na skutek tajnych 
doniesień. postępowali w swoich  ezynno- 
ściach urzędowych w ten sposób. bv wykłu- 
czone było ujawnienie tajnego donosiciela 
„ wyjątkiem wypadku przewidzianego w 
par. 14 rozporzadzenia z dnia 153 listopada 
1926 r. 

NOWA FABRYKA SZTUCZNEGO JEDWA 
BIU. W Tarnowie bawił w ostatnich dniach 
p. Tvczkowski z Ameryki. który postanowił 
wybudować na obszarze miasta Tarnowa fa 
brykę sztucznego jedwabiu i celulozy. Miej- 
sce na przyszłą fabrykę zostalo już obrane. 


ELEKTRYFIKACJA POMORZA. Prace nad 
wielką wodną okręgową elektrownią pomor 
ską w miejscowości Żur (przy stacji kolejo- 
wej Osin) są w pełnym toku. Siłę wodną u- 
zyska elektrownia przez spiętrzenie na wy- 
sokość 7 m. wód Czarnej Wody w kanale 
długim na 15 klm. a o obszarze przeszło 500 
ha. Spiętrzenie wody obejmie parę miljonów 
metrów kubicznych wody. 


BEZROBOCIE NA GÓRNYM ŚLĄSKU. U- 
rząd wojewódzki komunikuje. że w czasie 
od i5 19 września b. r. liczba beztobo- 
tnych na terenie woj. Śląskiego zmniejszyła 
się o 107 osób i wynosiła 26.415 osób. A tej 
liczby umysłowych bezrobotnych było 1547 
wykwańlifikowanych — 676, niewykwalifiko 


wanych — 9605, rolnych 207. Uprawnionych | 


do vobjerania zasiłków 7548 bezroboinych. 


Nr. 267 
Z gieldy warszawsi ej. 


a 
| CEDUŁA Z DNIA 26-9. 
| AKCJE: Bank Polski 178.00, Bank 2. 


chocini- 32.50. Sole Potasowe 25.00, Ņ 
w Dabrowie 88.00, Sila i Światło 140g, 
-—142.00, Chodorów 200.00, Cukier 620 
—62.73, Węgiel 108.0010775, Borkow. 


ski 17.50. Nobeł 29.00. Cegielski 45,03, 
Modrzejów 40.00, Ostrowieckie I cep. 


115.00—111.00. Pocisk 8.50, Starachowice 

52.00—51.75—32.00, Zieleniewski 128.00 
* Zawiercie 25.00. . 
WALGTY I DEWIZIE Dolar 8.8618 
; dma czwarta. Nowy Jork 8.90, Londy 
45,24 i pół. Paryż 54.86, Wiedeń 125,50 
+ Praga 20.42 i pól, Włochy 46.65, Szwaj. 
carja 171.60, Holandja 557.60, Sztokholm, 
238.58, Dolarówka 5 proc. 94,00—94 50, 
Ziemskie krdevtowe 4 i pół proc. 5259 


Poż. Konwersyjna 5 proc. 67.00. 


PEREST TOPE DERD TOGA 


Kronika Zawierela, 

X ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNE. 
GO. Dnia 30 bm. ochędzie się w szkole 
rolniczej żeńskiej w Koziegłowach za., 
kończenie roku szkolnego 1927-28, Pro- 
gram uroczystości: o godz. 9 rano nabo- 
żeństwo w kościele św. Barbary; o godz 
10 zwiedzanie wystawy prac uczenie z 
następujących działów:  krawieczyzny, 
introligatorstwa, spółdzielczości, ku- 
charstwa I ogrodnictwa: o godz. 11 zo. 
stana wygłoszone referaty uczenie z na- 
stępujacych działów: hodowli i rolnie- 
twa i kucharstwa i wychowania; o godz 
L rozdanie świadectw. 


X KOMISJA REWIZYJNA Magistratu 
wczoraj dokonała przegladu prac, wy- 
konywanych przez zarząd miasta i pro- 
wadzoncj książkowości. 

X TANIA JATKA z mięsem poślednie! 
gatunków zostanie otwarta dnia 1 stycz 
nia 1929 roku przy rzeźni miejskiej w 
Zawierciu. 

X OFIARA. Jak nam komunikują z ko: 
mitetu imprezy na policyjny Dom zdro- 
wia w Zakopanem. notarjusz p. Piott 
Kuchta ofiarował na budowę'sanatorjum 
P. D. Z. 100 złotych. 


X TE KOBIETY.. 
nym wieczorem na ul. 5 Maja w sprzecz- 
ce. której powodem byla pleć piękna. 
ciężką ranę nożem w brzuch otrzyma! 
Boleslaw Kruz z Zawiercia. Poszkodowa- 
ny, jako szlachetny współzawodnik ni 
chce wymienić winnego. 


X WĘDRÓWKA GARDEROBY DO 
PRAWEGO WŁAŚCICIELA. Na święta 
do Zawiercia z zapasem wykwintnej gal 
deroby przybył p. Noech Doresiewicz I 
w pokojach umeblowa: 
Gdy któregoś 


Przedwczoraj póź: 


zatrzymał się 
nych przy ul. Widok 5. 
wieczora wrócił do pokoju, z przerażć: 
niem stwierdził brak części garderoby 
Policja w rezultacie natychmiast wdro 
żenego śledztwa ujęła sprawcę kradzie 
ży, recydywistę Jana Lubasa z Sosnow 
ca, a nieco później odebramo sprzedane 
już w Łazach ubrania, które wróciły do 
właścicieła. Rad z takiego obrotu rzeczy 
p. Doresiewicz ofiarował 50 zł. nagrody 
dla policjantów, którzy wykryli skra 
„dzione rzeczy. 
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Kronika Olkuszu. 


X OSOBISTE. Starosta olkuski. p. S 
mirowski. powrócił z uxlopu i objął W 
rzędowanie. 

Lekarz powiatowy. dr. Zakrzewski 
wyjechal na urlop wypoczynkowy. La 
stępstwo objal lekarz powiatu Jędrze 
jowskiego. dr. Stanisław Przyplkowsś! 
który przyjmuje w Olkuszu we wto 
(w starostwie) od godz. LL i pól do 15 W 
iagtych wypadkach p. dr. Przypkows* 
przyjeżdża z Jędrzejowa. 


x NOWY LEKARZ AMBULATORJU* 
W ŻARNOWCU. Z dniem 15 paździer 
ka rb. stanowisko lekarza w ambulato 
rjum sejmikowem w Żarnowcu objem 
je dr. Jadwiga Dlugowska. 

X Z POW. KASY CHORYCH. Z dwie! 
1 listopada rb. rezygnuje ze stanowi”, 
naczelnego lekarza Pow. Kasy Chon 
Dr. Łapiński © 


eka 


dr. Juljan Łapiński. 
trwał w charakterze naczelnego 
rza P. K. Ch. od samego założenia Kan 
kilka razy skladał rezygnację, lecz po 
Oil duż: 
ji W p” 
ekart 


ń e k i: 
przyjmowano jej. Położył 


sługi około rozwoju tej Instytuc 
wiecie. Stanowisko naczelnego | waj 
d-ra Łapińskiego obej” 


na miejsce + WM 
dr. Bozusław NIGP 


prawdopodobnie 
~ ski ze Slawkowa 
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morderea namiest. Potoskiego 
"NA WIDOWNI POLITYCZNEJ. 


Na widowiiię polityczną wypłyną l zho 
wu głośny swego czasu działacz ukraiń- 
ski Miron Siczyński, któty zamordoów ał 
we Lwowie namiestnika Gal teji. hr. Po- 
trockiego Sicżyński po tym okydnym 
mordzie zbiegł do Ameryki, skąd po woj 
nie wrócił do Pragi czeskiej i tam brał 
„owy udział w „komumizu jącej organi- 
„acji ukraińskiej, na której czele stól 
dziennikarz Szapował. żatięty wróg Po- 
luków. Celem uzyskania funduszów na 
prowadzenie propagandy antypolskiej 
wśródł emigracji ukraińskiej, prżyby| o- 
becnie Siczyński do Charkowa I odbył 
dlnższą konfereńcję z prezeseni rządu 
Ukrainy sowieckiej, Cżubareni. 


Szczawhica żakiiciona 
PRZEZ WOJSKO. 


Prowadzone od diuższego czasu per- 
waktacje departamentu sanitarnego M. 
$ wojsk. z właścicielem zakladu zdro- 
jowego Szczawnica, p. Stadnickim o na- 
bycie tego zdtojowiska ha cele wojska 
zostały zakończone. Szczawnica przeszła 
w ręce wojska. Z dniem 1 października 
„ b. szef sdiłtarny DÐ: O. K: kraków 
puik. Korolewicz obejmie ogólny za- 
ząd zdrojowiska i zarządzi gtibtowny 
moit zakładu, który następnie zosta- 
nie oddany na pomieszczenie chorych 
jlicerów, podoficerów i ich rodzin. 


W hóżnicy pod Rówaem 
POBITO CIĘŻKO RABINA. 


W czasie modlitwy weśźło do bóżnicy 
w Maciejowie pod Równem kilku robo- 
tników żydowskich, członków Związku 
wydowskiego z papierosami w ustach 
i zaczęło wygłaszać zdania, ubłiżające 
powadze miejsca. Skandaliczne to zacho- 


Teresen en ameme: 


wanie się komumizujących robotników ' 


wywołało wśród modlących się ogólne 
oburzemie. Niebawem wywiązala się bój 
ka, w trakcie której pobito ciężko rabi- 
na. Nazajutrz raño doszło üa tem tle do 
powtórniej bójki w lokalu Zwiazku ro- 
kotników żydowskich. którzy spowolo- 
wali zajście w bóżnicy. Wypadek . ten 
spowodował ogromne zbiegowisko miej- 
stowej ludności przed lokalem Związku. 
Nto wie, do jakich ekscesów byjoby jesz 
czę doszło, gdyby nie interwencja poli- 
cji która zajście zlikwidowała. 


Tragedia rodzinna 
NA PODŁOŻU NĘDZY. 


W Warszawie mieszkał spokojny ro- 
hotnik, niejaki Stanisław Wołyński wraz 
z żoną Leokadją i czworgiem dzieci: 
Matja, Albinem, Zdzisławem i Tadziem. 
Zlożbty ciężką chorobą zmarł w lutym 
b, pozostawiając żonę z dziećmi w o- 


WALTER A. FROST. 


i 


kropnych warumkach. Od 1 lutego bied- 
na kobieta nie może znaleźć kawałka 
chleba. Rozpacz jej nie iniala granic. O- 
negdajszej nocy podktadła się do kranu 
maszymki gazowej, otworzyła gaz i gdy- 
by nie sąsiadka, która poczuła woń ga- 
zu, drobne dzieci uległyby zatruciu. Ro- 
dziną zaopiekował się wydział opieki 


| 


KURIER ZACHODNI Czwartek. 27 września 1928 roku. 


społecznej magistratu warszawskiego, 
który 28-letnią Leokadję umieścił w za- 
kładzie dla nerwowo-chórych, dzieci zaś: 
Marję lat ii, Albina lat 8 i Zdzisława 
lat 6 w ochronkach, małego Tadzia li- 
czącego rok i 8 miesięcy w zakładzie dla 
niemowląt. 


Jak skóra człowieka 


zdradza jego choroby i zawód? 


Bardzo ciekawe uwagi, stanowiące u- 
śzeregowanie wielkich badań w tym za- 
kresie, zamieszcza jedno z pism niemiec- 
kich na temat „języka” skóry ludzkiej. 

Okazuje się z tych badań, że skóra 
ludzka jest niby wielka księga, z któ- 
rej dokładnie można wytżytać stan da- 
nego organizmu. Be na skórze aż nadto 
wyraźnie odbijają się wszelkie zasłab- 
nięcia i choroby.. 

A w dodatku skóra nasza jest jakby 
organem chronnydf, Wykonywa ona 
znacznie większą pracę, niż wszystkie 
inne części naszego ottdfizimu, razem 
wzięte. Praca jej polega w pierwszym 
rzędzie na tem, że dosyła ona organiż- 
mowi do krwi te substancje, które przy- 
czymiają się do ochrony przed choroba- 
mi. Pozatetn skóra jest przecież bardzo 
ważiym organem wydzielającym i pod 
tym względem można ją porównać z ner- 
kami. Nawet gdy jesteśmy zdrowi, wy- 
dziela skóra pot i łój skórny. 

Nic też dziwnego, że pracując tak wy- 
tężenie dla organizmu skóra nieraz cięż- 
ko choruje sama. Jeden z lekarzy nie- 
mieckich (prof. Fischer z Kolonji) wy- 
kazał własność ogrommą, zależność tego 
czy innego stanu naskórka od istotnego 
stanu naszego organizmu. Na tem pole- 
ga „jezyk“ skóry, która swym wyglą- 


dem mówi, co organizmowi dolega. Skó- 
ra, uszkodzona wydzielającemi się z or- 
gamizmu chorego truciznami, często sa- 
ma zapada; zżera się oma poprostu w 
służbie dla organizmu. Objawy te wy- 
stępują szczególnie przy najbardźiej 
rozpowszechnionej chorobie, mianowicie 
gruźlicy. 

. Czego to skóra nie powie o organiź- 
mie! Blada, nabrzmiała twarz świadczy 
np. o chorobie, rozkładającej krew; mo- 
że to być choroba nerek, gruźlica lub 
blednica. Lecz nawet różowa twarz cze- 
sto zdradza ukrytą skłonność do gruźli- 
cy. Żółtawo-czerwońe węzełki, znajdu- 


jące się na dużej części ciała, świadczą : 


o cukrzycy. Doświadczenie wykazuje, 
że na skórze wyczytać możemy nietylko 
stan zdrówia danej jednostki, lecz na- 
wet jej zawód. 

Jak dalece łatwo i dokladnie można 
po tego rodzaju zgrubieniach skóry wy- 
kryć zawód danego osobnika, świadczy 
to, co znamy lekarz wiedeński, Hebsa, 
powiedział jednemu ze swych pacjen- 
tów: „Jesteś dziwnym czlowiekieńi! Naj- 
pierw byłeś szewcem, a teraz zostałeś 
kowalem“. Okazało się, że ta uwaga by- 
ła słuszna, bo pacjent przed dwoma mie- 
siącami zmienił zawód. 


Tragiczny wypadek samo 


oilowy, 


TRZY KOBIETY POD KOŁAMI PĘDZĄCEGO SAMOCHODU. 


We wtorek rano zdarzył się w Krako- 
wie straszny wypadek. Mianowicie u 
wylotu ulicy Kalwaryjskiej samochód 
osobowy najechał tia trzy kobiety. Skut- 
kiem najechania, jedna z tych kobiet, 
Matja Pietrzyk, lat 47,  wieśniaczka z 
Lusiny, doznała złamania obydwu nóg, 
prawej ręki, oraz komiuzji calego ciała i 
w czasie przewożenia jej do szpitala 
zmarła w karetce sanitarnej. Druga zaś, 
Józefa Jakubowska. lat 56 licząca, dozor- 
czyni domu przy Alei Mickiewicza Nr. 
49 odniosła sżeteg ran dartych na twa- 
rzy i rękach, oraz wstrząsu nerwowego. 
Trzecia, niewiadomego hazwiska, odnio- 


sła tylko lekkie kontuzje i odeszła do 
domu. Wedlug dochodzeń policyjnych 


Przedruk wzbroniony: ; ci] niewielki pokój: szybkiem wejrzeniem, następnie 


wypadek miał następujący przebieg: W 
odległości około 100 m. od rogatki mo- 
gilańskiej w stronę Krakowa, samochód, 
którym kierował właściciel Jóżef Mosur, 
kupiec z Rzochowa w pow. Mieleckim, 
najechał na Jakubowską, wskutek tego, 
że dał sygnał ostrzegawczy tuż za nią. 
Zaskoczona Jakubowska skoczyła pod 
auto. Celem ominięcia jej Mosur skręcił 
naglę w prawo i wjechał na idącą na- 
przeciw auta brzegiem drogi Marję Pie- 
trzyk. Obie kobiety zostaly potrącone 
wachłatzem i obalone na jezdnie. Właś- 
ciciela auta Mosura, organa policyjne po 
spisamiu protokółu wypuściły ha wol- 
ność, 
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mknęli samochodem wzdłuż 7-mej Aveńue 
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Likwidacja olbrzymiej 
SZAJKI SZPIEGOWSKIEJ. 


Po długich i nader żmudnych docho 
dzeniach zlikwidowały władze wojsko- 
we olbrzymią szajkę szpiegowską, która 
siecią swoją oplątała pograniczne powia. 
ty nad Zbruczem, operując przeważnie 
w strategicznym punkcie linji kolejowej 
koło Podwołoczysk. Na czele szajki, skła 
dającej się z 29 szpiegów. Stał niejaki Jó- 
zef Zaryckij z Krasnego, akcją kierowal 
z za kordonu oficer wywiadu sowieckie- 
go Zielińskij, były lejtnant austrjacki, 
nastepnie oficer sztabu armji  ukraiń- 
skiej, pochodzący z pod Rawy Ruskiej, 
Zielińskij, specjalny wysłannik wywia- 
du sowieckiego w Kijowie, zainstalowal 
centnalne biuro szpiegowskie w pałacu 
hr. Ledochowskiego w Wołoczyskach i 
tam gromadził i segtegował dostarczane 
przez szpiegów przy pomocy przemytni- 
ków wiadomości. $zajka Zaryckiego znaj 
dowatła się w chwili likwidacji w stad- 
jum rozbudówywania się wzdłuż Zbru- 
cza w sttonę południiową. Pomiesione szko 
dy są nieznane i stanowią tajemnicę 
śledztwa. Wniadomem jest jedynie, że 
inajwyższą działalność wykazywała 
szajka w czasie letnich manewrów we 
Wschodniej Małopolsce. Wszystkich a- 
resztowanych odstawiono do więzienia 
w Czortkowie. Jednym z ostatnich zo- 
stał aresztowany Zaryckij, który zbiegł- 
szy przed paru tygodniami, do ostatniej 
chwili ukrywał się na Polesiu. 

BETWEEN 


Krwawe zaburzenia 
W MAJĄTKU DABY. 


Posiew antypolskiej agitacji na 
wiecach posłów ukraińskich i w cen 
zurowaych pobłażliwie pismach, da 
je we Wschodniej Małopolsce codzień 
świeże owoce. Ostatnio do Lwowa na 
deszła wiadomość o krwawych zabu 
rzeniach w majątku Dąby, koło Lu- 
byczy Królewskiej w powiecie raw- 
skim. Właściciel tego majątku, nie 
mogąc dać sobie rady z tdzadgitowa- 
nyini miejscowymi robotnikami, spro 
wadził ludzi z powiatu jarosławskie 
go. Podhburzona przez agitatorów lu 
dność miejscowa w liczbie 150 osób, 
rzuciła się z kamieniami na pracują- 
cych w polu. Kilku robotników zosta 


; ło rannych. Miejscowa policja w po- 


rozumieniu ze 'siarostwem zarządziła 
aresztowanie podżegaczy. W odpowie 
dzi na to przybrał tłum groźną posta- 
wę i zażądał uwolnienia aresztowa- 
nych. Sytuacja stała się tak poważną, 
że groził rozlew ktwi, wobec czego 
policja aresztowanych wypuściła na 
wolność. Ustępstwo policji, poczytał 
tłum za słabość władzy i reagował na 
nią drwiącemi okrzykami. 


gdy oboje 
— iiano 


rzekł do Heleny; 


Tajemnicze klejnoty. 


Przekład autoryz. Marji Bogdani 


BZ) + 7 


— 


— Niech pan rżući okiem na jego lewą rękę, — 
powiedziała Helena pośpiesznie — miechże pan się tak 
uie przygląda, bo ludzie pomyślą... 

— Boże! — szepnął Clavering stłumiónym głosem, 
« trudem chwytając oddech — cóż to za blizna! 

— Myślę że ktoś mu zadał poto, by go oszpecić, — 

odrzekła Helena. 
, ie, poto, by go unieszkodliwić! — odparł Cla- 
vering pocichu. — Tylko jakiś cud zręczności chirur- 
Etcznej przywrócił mu władzę w ręku. Na Jowisza! to 
niesłychane! Niech pani spojrzy. On ma twarz stra- 
"enca, — O! będziemy mieli wielkie trudności... 


— 


ROZDZIAŁ XIII. 


KOMPLIKACJE. 


— Wiem o tem — odparła — ale nie o bliznę cho- 
mi jedynie. Niech pan spojrzy w chwili, gdy spuś- 
"WG rękę. — Teraz! Czy pan wadzi? 
— Tak, on ma... 
eA TE Heleny spoczęła na ramieniu Claveringa i 
ie cj, RA jego okrzyk. Zobaczył jednak to, o co 
łe odzilo: na lewej żylastej, ręce pianisty włdnia- 
Iransoleta z szałirów. 


ASB Ai 
TAR rzekła panienka 


dzi 


to bliźniaczy 


Pea skończyła się nagle potężnym, lecz nieharmo- 
m akordem. Muzyk zerwał sie z krzesła i obrzu- 


: 


nee m 


| siląc się na uśmiech, usiadł znów'i dogonił skrzypce i 


banjo, które wyprzedziły go o pół taktu. 

— Nie, nic się nie stało, — zaśmiał się ktoś siedzą- 
cy o dwa stoliki dalej — to tylko Sebastian gra na for- 
tepianie. Ma swój zwykły napad. Oczy Heleny i Jima 
spotkały się. 

— Wszyscy znają Sebastiana tutaj, To bardzo 
hartowny człowiek i rzeczywiście wyjątkowo silny fi- 
zycznie, nerwy ma jednak zdarte na strzępy, a teraz 
znowu cierpi na manję prześładowczą, zdaje mu się, 
że jakiś wróg czyha na niego, więc... 

Clavering nie zauważył, że ktoś podchodzi do ich 
stolika, i dziwił się, zobaczywszy jakiegoś móżczyż- 
nę, stojącego obok Heleny i witającego ją: 

Jak się pani miewa, panno Armisted? 

Odkłoniła się i podała nieznajomemu rękę. 


— Pan Bateman. — Przedstawiła go Claveringowi. 
— Dziękuję, nie, nie mogę usiąść — odpowie- 


dział Bateman na jej zaproszenie. — Zobaczyłem pa- 
nią w chwili, gdy nasz przyjaciel Sebastian uległ znów 
atakowi. Czy pani stale utrzymywała z nim kontakt? 

— Nie, — odpowiedziala spokojnie — nie widzia- 
łam go i pie o nim nie slyszałam od kilku miesięcy. a 
to co widzę dzisiaj, wariwi mnie i niepokoi coraz wię- 
cej. 

Bateman skinął potakująco głową. 

— Tak, jego stan pogorszył się od owego czasu, 
kiedy to spotykaliśmy się u niego w pracowni na 
37-mej West Stteet przed trzema, a nawet przed dwo- 
ma laty! 

Bateman potrząsnął głową ze współczuciem. Cla- 
vering odczul instyktownie niechęć do tego czlowieka 
nie dlatego, że zajmował się jedynie Helena, tiie zwra- 
cając wcale uwagi na niego — lecz z przyczyny, któ- 
rej nie umiał sobie wytłumaczyć. ale którą odczuwał 


glękoko. Spogladał to na Betamana to na Sebastiana, | 


zasianawiając się nad tem, czy istotnie muzyk miał 
powód do tego. by mniemać. iż takiś wrós so ściga. 


wicie fakt, że ten człowiek śmiertelnie boi się kógoś, 
czy czegoś. Dlaczego nie sprzeda tej bransolety i nie 
wyszuka sobie jakiejś miejscowości, gdzieżby go nikt 
mie znał? . 

— Powinienby to zrobić, — przyznała panienka — 
ale nie chce. Ta bransoleta i ta druga, która mamy mu 
zwrócić, to jedyna pozostałość z klejnotów, stanowią- 
cych od wielu lat własność jego rodziny. 

— Hiszpańska pycha, — miuknął Clavering — i 
tę bransoletę powinien poświęcić dla własnego ocale- 
nia. Bezpieczeństwo przedewszystkiem! Ale któż u li- 
cha jest teh mały, niespokojny jegomość, który mu to- 
warzyszy? Pani powiada, że się nazywa Martez? Kto 
to jest? 

— To zaczepny i odpórny sprzymierzeniec 
stiana. 

— Ależ pan Sebastian mógłby go zmiażdżyć jedną 
ręką. E 
— Prawdopodobnie, lecz Ludwik wie dobrze co 
to trwoga, a Martez nie zna jej wcale. 

— Czy oni mieszkają rażem? 

— Tak i są nietozdzielni. Oczywiście Martez jest 
Hiszpanem, ostatnim potomkiem rodziny Madryckiej. 
Przybył do Ameryki z Ludwikiem Sebastianem, któ. 
ry podówczas był bardzo kogaty. Przypuszczam, że 
Martez żył wtedy na jego koszt. To się zapewne zmie- 
niło obecnie: Martez pomaga bezwątpienia Ludwiko- 
wi, ponieważ rzecz się tak ma, że zrobił majątek na 
Wall Street równie szybko, jak Sebastian go stracił, 
Maurycy Bateman też zrobił wielkie pieniądze i to w 
tym samym czasie. Wszyscy irzej w tym okresie byli 
przedstawicielami złotej młodzieży, pochodzi z tej 
samej sfery i należeli do tych samych klubów — żyli 
w wielkiej przyjaźń. Obecnie Martez i Bateman są bo- 
gaci, a Ludwik... sam pan widział. O co panu chodzi? 


(D. e. n.). 
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KNO „ZAGŁĘDIE” | 


dawniej 


_„ Wszystkich Tych 
kłóczy 25 i 26 wyszli z naszego magazynu 

' bez kołder’ najuprzejmiej przepraszamy. 
Z dniem dzisiejszym 
naszą pracownię i w dniach najbliższych 
świeży transport kołder nadejdzie do na- 


szego magazynu. 


Magazyn 


WACŁAW  MIESZALSKI 
Sosnowiec 
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Reklama jest dźwignią 
handia. 
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rA WAJLEPRSZY | 


MATKI! żądajcie w aptekach : dro: 
geriach hyplenicznej przysypki dla 
daleci „PUDER DZIDZI* (z Kogat- 
klem, utrzymującej ciało dziecka w 


adrowiu i czystości,  O3B£ 


ZAKŁADY DRUKARSKIE 


TOW. „KÓRJER ZACHODNI” S.A. 


Sosnowiec, Dęblińska 1. Telef, 73 


Wykonywują wszelkie zlecenia 
w zakres drukarstwa wchodzące 
TEILE TEM WRECZ E 


"CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 


3 Zł. 50 gr. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 
Cena egzemplarza 20 groszy. 


Filje i agentury własne: 
Redaktoy TADEUSZ OPIOŁA. 


kino-Teatr „Udziałowy” 


(' Zakład Rzeźbiarsko-kamieniarski i betonowy 


w Dąbrowie Gór. na Redenie dom 
własny tel. 1-89 


W gkonywa: Pomniki, Figury, Grobow' 
Ce 'toezaki du ostrzenia narzędzi, ta” 
blaty umywalnio 
we i kontuarowe 
Dział betonowy: Rury kanalizacyjne, 
studzienne, stopnie imozajkowe, 
trotuarowe, pósadzki i słupy 
zelkie roboty budowlane weh» 
œ dzące w zakres powyższy. Wykonanie solidne. 
etl rata mi. 
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Dziś ostatni dzień 


(ANETKA U PROGU SZCZĘŚCIA) 


Poteżny dramat erotyczno-życiowy w 12 aktach, 
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CENY OGLOSZEŃ: 
Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm. t-tamowy układ 4-szpaltowy 60 gr. 


Drobne ogloszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł, 
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Pitsudskiego Nr. 4. 
DEEN RE ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 
Będzin, Małactnwskiego 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. — Zawiercie, d-go Naja 27. — Grodziec, Belzińska. 
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Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 


45 , ć 
60 W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. drożsZm 
25 ą Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 250/, droższe. : 

$ Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszel 


administracja nie odpowiada. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło' 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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